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Kraków, dnia 20 Czerwca — Niedziela. 


Rok 1886. 
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stę przyjmuje sią tylko sa 
rezameratą | ogłossekia (insoraty) uprasza się nad- 
w Krakewie.-— 
Lństów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
BRękopiemów nadsyłanych Redukoya nie wworaca. 
Adrss Redakcyi i Admimistracyi — Ulica św. Jana Nr 14. 


leniędzmi | leni 
wee e Akina TOŃ W) 
owane nie podlegają spłacie pocztowój. — 


Od Wydawnictwa. 


Wobec zbliżającego się nowego półro- 
cza upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów naszych o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi; 


W miejscu półrocznie 10 złr., 
kwartalnie © złr,, miesięcznie I złr. S© 
centów. 

W państwie austryackiem z 
pana pocztową półrocznie 1% złr.,| 

wartalnie © złr., miesięcznie ® zir. 

W cesarstwie niemieckiem 
półrocznie 14: złr., kwartalnie 7 złr., 
miesięcznie © złr. 50 c. 

W innych państwach europej- 
skich półrocznie 16 złr., kwartalnie $ ) 
złr., miesięcznie 8 złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- | najwy 


mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) agencye: E. Silbersteina, konce- 
syonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Ozynciela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn- 
ku głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su- 
kiennicach l. 31 — Sprzedaż gazet Ku- 
klińskiego w hali Sukiennic l. 6 — Głó- 
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 


cały 


Tasty reklamacy, 


gwa Mi6opPtACEZ. 


każdy mógł należeć, kto się zobowiązał pod sło- 
wem honoru zaopatrywać się wyłącznie towarami 
wyrobu krajowego, o ile miejscowa prodakcya 
na to zczwalała. Towarzystwo to szerzyło wisdo- 
mości fachowe zs pomocą wykładów i specyalnego 
pisma, brało udział w zakładania szkół przemy- 
słowych, wpływało na uchwalanie odpowiednich 
ustaw poięgą swej powszechności, urządzało wy- 
stawy specyalne, dostarczało knpeom wyrobów 


krajowych, udzielało zaliczek nowym fabrykom iļjak oni, a wtedy i pes pomocy ¥ 


rękodziełom, publiczności zaś ułalwiało nabywa- 
nie wyrobów krajowych. 

Wtedy to Desk w mowie przy otwarciu filii 
towarzystwa w Szent Grat, wyrzekł pamiętne sło- 
wa, które podajemy w tłomaczeniu p. Marty- 
nowskiego (Kur. Warsz. Nr. 181 b). 

„Bardzoby się ten mylił, „ktoby mniemał, że 
tylko w zawierusze bojów naród zginąć może; 
jest inny rodzaj śmierci narodowej, — powolny, 
bez sławy i rozgłosu a upadlający: powszechne 
zubożenie albo suchoty narodowe. Utrzymać prze- 
to naszą ojczyznę jest bezwarankówem zadaniem 
teraźniejsześci, najówiętszym naszym obowiązkiem, 
ższem zadaniem, jako patryotów. 

. „Co do pomanożenia dochodów, to Węgry 
w rolnictwie, jedynej dziedzinie, rentującej się 
dotąd dla nich, uczyniły od 50 lat znaczny postęp, 
dziś syn w trójnasób więcej wyciąga dochodu 
ze swego zagona niż dawniej ojciec... W innych 
gałęziach nie mamy żadnego balsamu na nasze 
reny i nie można się spodziewać nawet, aby przy 
warunkach obecnych mógł się on znaleźć. 


... „Z własnem zaparciem się gwóli przyszło-| 


ści wykreślmy tyle, ile się da dzisiaj naszych 
wydatków, a w miejsce zagranicznych bierzmy 
artykuły krajowe. Każdemu innemu krajowi zby- 
tek przynosi z sobą błogosławieństwo — tylko 
dla Węgier jest on plagą, a to dlatego, że grosz 
stąd płynący tylko w obce ręce przechodzi, wów- 


czas, gdy w innych krajach bogaci zbywśjącą | 


ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w|nadwyżkę ze swych dochodów pozostawiają w rę- 


REFORM 


jej produkcyi. Pod tą osłoną przemysł fabryczny, 
rękodzieła i handel szybko rozrósł się w bujny 
kwiat, produkcya krajowa wzrosła ogromnie i zy- 


skała na doskonałości, popyt na wyroby krajowe, 


rósł z każdym rokiem, bogactwo kraju spotężnia- 
ło, a co Węgry po względem ekonomicznego 
rozwoju zdziałały, 'o tem Świadczy najlepiej wy- 
stawa przemysłowa w r. 1844 w Puszcie otwarta. 

Idźmy więc za przykładem Węgrów, czyńmy 


ojętności partyi 


micznej ruiny. Nie jedno stowarzystenie, nie jedna 
gmina, brać się powinna do pracy nad ochronę 
przemysłu krajowego, lecz wszystkie stowarzyszenia 
i wszystkie gminy powinńy zespolić swe siły, 
podążyć do ratunku powszechnegó dobra. Niech 
towarzystwo ochrony krajowego przemysłu obej- 
mie kraj cały, niech połączy pokrewne stowarzy- 
szenia samopas idące, 8 więc ałabe i wątłe, niech 
w każdem mieście i miasteczkń powsianie filia 
tskiego towarzystwa, niech ono wójdzie w czu- 
cie z towarzystwami zaliczkowemi, aby oszczę- 
dność była twórczą, 8 wzajemna pomoc skuto- 
czną, niech kraj cały powstanie z upokśrzającej 
drzemki, a wtedy dźwigniemy się z ekonomicz- 
nego upadku i dojdziemy do narodowej i indy- 
widualnej samodzielności. Pamiętajmy, że nie tak 
nie uwydatnia twórczógo ducha' narodu, jego 
zdrowego zmysłu i praktycznej działslności, jak 
zdobycze i usiłowania jego -na polu przemysłu i 
rękodzieł. Sił mamy dość w zapasie, trzeba je 
tylko wyprowadzić z uśpienia. L. 


ogri IK 
Wybory w Stryju. 


Lwów; 18 czerwca. 
(==) Uważając wybór posła do Rady państwa 


į Szezepanowskięgo, otrzymała się znaczną większo- 


u i zabójczej ni zogtali pp. Komarnieki Stanisław, R oz- 
p si partyi rżądzącej dlą rozwoju przemmy-|wadowski Franciszek, Winniek.i Kazimierz. 
u, rękodzier i handlu, wyratujemy kraj od eko-| Komisya składa się z sześciu, dalgzych trzech 


ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn- 
ku głównym. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 et. wa. 

W fejletonie rozpoczynamy druk po- 
wieści znakomitego naszego powieściopi- 
sarza T. T. Jeża (Miłkowskiego) p. t. 
Lat temu dwieście. Nowi prenu- 
meratorowie otrzymają początek powięści 
bezpłatnie. 
esoo Cona O OGE Rep RÓ oni a RE ER 


Ochrona przemysłu. 


H. 

Gdy pod względem wytwórczym Węgry w r. 
1840 na tem stały co my dzisiaj stanowisku, gdy 
postęp materyślny zaczął zaledwie kiełkować, gdy 
wszystkie siły wytwórcze spoczywały w uśpieniu, 
gdy jedyną gałęzią produkcyi jak u nas było pod- 
upadłe rolnictwo, gdy Węgrom zagrażała śmierć 
ekonomiczna wskutek niemieckiego nacisku, wtedy 
węgierscy pairyoci posianowili założyć Towa- 
rzystwo ochrony przemysłu krajo we- 
go. I w samej rzeczy w r. 1844 powatało wiel- 
kie demokratyczne towarzystwo, poparte powagą 
Sajmu, do którego za opłatą 20 centów rocznie 


Lat temu dwieście. 


OOP 


OPOWIEŚĆ 
NA TLE DZIEJÓW KROAOYI 
T. T. JEŻA. 


Pobratymcom w upeminku. 
Autor. 


I. 


Lat dwieście z górą temu, licząc od roku, 
w którym żyjemy (1885), kraina, znana obecnie 
pod nazwą królestwa Kroacyi, nazywała się tak 
samo i tak samo stanowiła aneks korony węgier- 
skiej. Pod względem formalnym, różnica pomię- 
dzy tem, co jest, a tem co wówczas. było, Za- 
chodzi nieznaczna. Węzeł prawno-polityczny 0J- 
ezyznę Zwonimira spajał z ojczyzną Św. Szcze- 
pana i czynił z niej część całości państwowej, 
szerzącej się od Karpat do Dunaju i do wybrze- 
ży morza Adryatyckiego, a znajdującej się w do- 
bie onej pod naciskiem inwazyi podwójnej: tu- 
reckiej i niemieckiej. 
część znaczną i Slawonię całą; 
stwa, w ich znajdowała się ręku; w Budzie, wa- 


rowni tureckiej, rozkazywał basza i wznosiła się ja, 


tam dżamia, w której prawowierni Ałłacha wiel- 
bili i prorokowi cześć składali, wierząc głęboko, 
że świat podbiją. Niemcy kraje przez Turków 
zajęte odebrać i na rachunek własny podbić usi- 
łowali. Ci i ci, po warowniach się głównie trzy- 
mając, obchodzili się z krajem jak zdobywcy. 
Tak było na Węgrzech, — tak w Kroacyi. Stan 
rzeczy tu i tam przedstawiał się jednakowo i, je- 
żeli: zacGó 


ku własnych przemysłowców — przez co, wspie- z większych posiadłości z okręgu Stryj-Kałusz- 


rają przemysł — udoskonaleniu rękodzieł dzielną : Dolina-Żydaczów w Obecnej chwili za fakt nie-! 


Turcy zajmowali Węgier: 
Buda, stolica pań- ; 


| nego, 


dają podnietę, zwiększaniu krajowego odbytu potę; 


ny Środek, a w końcu nastręczają sposobność do | obecnym na ewentualnem zgromadzeniu przedwj- , 
rozdziału pieniędzy pomiędzy wszystkie warstwy | borczem, zapowiedzianem bowieza było, że dwaj, 


luda. 


„Skarżymy sią na niezżręczność naszych ręko- Szczapanowski Staqgisław 


dzielników i stawiamy to za powód, dla którego 
dajemy pracę zagranicznym, ale nie spostrzega- 
my, w jaką przez to wpadamy sprzeczność komi- 
czną. Możeby naturalniej było w ten sposób py- 
tanie i odpowiedź zestawić: Dlaczego dajemy 
pracę zagranicznym ? Bo w doma nie mamy zrę- 
eznych rękodzielników ; a dlaczego ich nie mamy ? 
bo dajemy pracę zagranicznym... 

„Jeżeli przeto zwalczając zamiłowanie do za- 
granicznych etykięt, z całą stanowczością powie- 
my sobie, że z początku mnsimy zadawalniać się 
bodaj niedoskonałemi wyrobami swoich krajow- 
ców, to żadnej wątpliwości nie ulega, że w teg 
sposób kraj stanie się ojczyzną dobrych rękodziel- 
ników. Nie zapominajmy, że nie rozprószone, 
lecz skupione siły sy w atanie czegoś dokonać i 
dłatego w towarzystwie ochrony przemysłu krajo- 
wego każdy stan musi być reprezentowany: hra- 
bia, kupiec, rękodzielnik, włościanin, konserwa- 
sta, liberał, stoją tu wobec jednakich potrzeb...“ 

Słowa węgierskiego patryoty wstrząwły całym 
krajem, powstały niebawem setki filij to warzy- 
stwa we wszystkich zakątkach Węgier, Betki ty- 
sięcy Węgrów postanowiły urzeczywistnić cele 
towarzystwa. W taki to sposób Węgry pod wo- 
dzą hr. Bathyani, hr. Teleki, Kossutha, Deska, 
Szentkilaryi i innych, stworzyli ochronę dla swo- 


dzie zabarwienia. Na ar: w okolicach nie- 
których, ludność przekła 
ców. W Kroacyi rzeczy nie szły tak daleko. 
Władaniu tureckiemu niechętnym się okazywał 
żywioł miejscowy, rycerski, złożony, jak w Pol- 
sce ze szlachty (plemicze) i z magnatów (wła- 
stiele). Szlachta i magnaci odpychali najazd otv- 
mański, a zarazem -z niedowierzaniem wielkiem 
spoglądali na obronę, z jaką dó nich szli niem- 
cy. Napaść i obrona, różniąc się według słoWni- 
ka, nie różuiły się we względzie znaczenia póli- 
tycznego i nie ustępówały jedna drugiej pod 
względem ciężaru, jaki ma kraj spadał. Ciężar 


małej doniosłości, pojechałem dą Stryja, aby być 


kandydaci, dr. Juliusz Czerkawski i pan 
j osobiście 
przed wyborcami. Zgromadzenia jednak nie było 
dla braku odpowiedniego miejąca, miasto bowiem 
leży w gruzach — całe życię zewnętrzne kon- 
centruje się tutaj na dworcu kolei. — Tu więc 
rozwinęła się; agiiacya przedwyborcza, jeżeli o 
takiej może być mowa w obec tego, że wyborcy 
przybyli już z wyrobionema przekonaniem. — Wy- 
borcy z powiatu stryjskiego większością oŚwiad- 
czyli się za kandydaturą ge: Czerkawskiego, po- 


wiaty zaś kałuszański, doMński, miały pierwotnię. 


zamiar głosować na p. Kymornickięego Star 
nisława, marszałka pow. Bałackiago, męża wielce. 
zasłużonego w powiecie A adajcego ogólny 
szacunek , ten jednak s czo nie chciał kan- 
dydować. Wówczas W o myśl wybrania p. 
Szczepanowskiego Męanisława. Kandydatu- 
ra ta została jak najsynspatyczniej przyjętą, — 
szczególnie w gronie tych wyborców, którym po- 
lityka Koła polskiego i „Raszego rządu“ już 
się nadal w dzisiejszym kierunku niemożliwą wy- 
daje. 

Wybory miały się rozpæssąć o godz. 3 po po- 
łudniu;; a zwolennicy kaggżydatury p. Czerka- 
wskiego wyglądali niemal tryumfująco, tak pe- 
wni byli swego zwycięztwe, sądząc, że listy nā- 
deszłe od różnych ekscelencyj z Wiednia, zrobiły 
swoje wrażenie, Ohwiejącym się, pokazywano te 


— Przybywam wprost z Zagrzebia... mówiłem 


ała turków nad niem-|z banem.... 


— Ban, rzecz wiadoma, cesarski sługa, — od- 
parł Deszicz. — Tak śpiewa, jak mu zagrają...- 
Już to nie to, co dawniej bywało.... Ostatnim 
u mnie banem był Petar Zrini... o!... 

Wyrazy ostatnie starzec wymówił tonem unie- 
Sienia i utlerzył pięścią o stół, aż stojące na sto- 
ie naczynia, talerze i kubki, podskoczyły. Oko 
starca z pod brwi siwych groźnie patrzyło, po- 
liczki mu drgały, na czole zgromadziła się chmu- 
ra gniewu. 

— (o było... Ozolnicz tonem 


0... — zaczął 


dociskał szczególnie ludowi, dociskał jednak i;perswazyi. Co było, tego brać w rachunek nie 


szlachcie, zagrożonej postradaniem stanowiska „na-' 


rodu politycznego“ w razie jednym i drugim, to 
jest, czyby turcy nad niemcami, czy też niemcy 
nad turkami, górę wzięli. Nie kijem, to pałką. 
Na złe się zanósiło, tak czy owak. 'Nigbeżpieczeli- 
stwo zagrażało jednakowo , 
stantyttopóla, gdzić Jowisza gromowładiiego rolę 
pełnił przy pomocy faworytów i fawotyt Maho- 


met IV, jakoteż ze stróny Wiednia, gdzie taż 


sama rola dostała się dozorowsnemu i inspirowa- 
nemu przez jezuitów Libopoldowi I. Mahomet IV 


i Lisópółd T — sułtan i cesarz świecił na hory- 


zoncie nakształt znaków onych niebieskich, we- 
dłag których przesąd plagi i klęski wróży. Pozo- 
stawała Jeti przyświecająca 'w przyszłość nadzie- 
która się wyrażeła tak: | 

— (hybaby Boga na 'tiebie nie było... 


Słowy temi odpowiedział Gaspart Deszicz w sen- | hakazyw 


sie korńkluzyi na rozmowę, jaka się u niego we 
dworze przy štole toczyła. Przy stole zastadałó 
plemiczów kilku. Jeden z nich, nazwiskiem P'a- 
wać Oz 
suchy, jasnokóścisty, ‘troche Ospował 


Ja, i ty 
oczu żywych i bystrych, odpowiedział ostioda! 


5 


dziła różniea jśka, to chyba'we wzglę: |rzowi “domu: 


oiniez, człek wzrostu mniej aniżeli mier- 


należy... 

|  — Nie należy brać w rachunek pedeptania 
'praw ludzkich i boskich ?... —zawołał Deszicz. — 
| Widzieć trzeba było, com ja widział w Beczu, 
ha Nowem Mieście... Ol.. —- ścisnął starzec 


fak ze strony Kon-|pięście w kułaki i podniósł ręce obie do wyso- 
kosci czoła. 


Od chwili tej powiedziałem sobie: 
Niech nas Bóg sądzi.... È 
r — Ależ... 0 rzeczach sądzić według słuszności 
potrzeba... 

— Gdzieź tu słuszność ?... : 

— Nieboszczyk, oby mu Bóg królestwo nie- 
bieskie dał!.. przeciwko cesarzowi i królowi 
szedł |... A. 

— Szedł on według prawa i sprawiedliwo- 


ści... — odparł statzeć, akcentując wyrazy í n8- |do 6gzekucyi, dokonanej w roku 1671 nad ob- 


dając im ton uroczysty, +- według prawa, które 
ało, ażeby sądzony był na ziemi swojej, 
według sprawiedliwości, która nie pozwalała po- 
tzytywać ża winę tego, co było zasługą.... Szedł 
on, — ciągnął dalej, — nie przeciwko cesarzo- 
wi i królowi, ale przeżiwko nieprawości... Manty 
przecie prawa nasze!... kto je gwałci, gwałcicie- 
łem jest... 

“ — Prawda... — odezwało się głosów parę- 


przekazem pocztowym. — Ogł i prenumera 
wej Reformy" w Din E ap tael sobei = 
I Kamila Bańna; — W Rzeszowie kaiogayaia J A. Pellara; - W Prze 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L.” Giieczka; — * 
pRa Haasensioja & Vogler (takżo w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipaku,- 
O rrr YNY 1.2 
© erdza.) aryżu ja Lugomburgska 3-rue do agustinu 
i Societé Mutnelle de Publieiić A. Loretto, dłroctenr. Ruo akn tr À 


t 

listy, jako dowód, że upadek dr. Czerkawskiego|ców, że już najwyższy czas zerwaim z tą W y&0- 
byłby prawdziwem nieszczczęśiem dla|jką polityką Koła, która dotychezas samę iyi- 
kraju! | = ko szkody. krajowi „przyniosła, a a,ekonomiczne 
, Około godziny 4 zebrali.się wyborcy w dwóch |interess kraju nie dbp. „Przeciwnicy. kandydatury, 
pokojach starostwa, i kiedy przyszło do wyboru | p. Szezepanowskiego mówili: „co 04 gam je- 
komisji, mina tryumfgtorów strasznie „zrzadła |d en może wro bié“: To jest najfałszy wazo, za- 
„Lista ułożona przez zwoleńników kapdydatury p. | patrywanie., Niech każdy: okręg wybierze takiego, 
który zwiększy tę dzisiaj nieliczną. jeszcze grupę 
a wkrótce znajdzie się powąśna mniejszość; któ- 
ra „taranęm bądzie bió.wtę-Wasożą politykę" — 

„Wysoką politykę zostawmy wysokim, —- czy. 
najwyższym sferom, nasi posłowie niech się, 
domagają tego, bez, czego już wkrótee zginąć 
przyjdzie”. ` 

Mowca przytoczył. cały pzereg wymagań kraju. 
B w pierwszym rzędzie regulacye rzek — 
które rujnują majątki -— dalej uregalowanie 
kodek, szczególnię, niestałych, które wy- 
ziezają tysiące na rekuzea, a człowieka, nie ma- 
jącego środków..da obrony wprost rujnują — w. 
końcu reformę sądownictwa, obecna bo- 
wiem procedura jest tego rodzaju, że włąściciel 
dopeminający się swego mienia, nieraz 10 lat 


ścią, bo 39 głosąmi na 61 głogujących. Wybra- 


powołuje starosta, a p. Monasterski powołał pp. 
br. Bru niekiego, F., br.| Roma szkana 
tyabnnta i dr. Werniekiego J.,— jako kan- 
dydatów pierwszej pārtyi: Tych 6 dobiera sobie 
siódmego z grona wyborców, — ponieważ głosy 
się rozstrzeliły, — pan starosta według przysłu- 
gującego mu prawa, mianował sąm siódmego i 
pówołał p. Czajkowskiego Michała, zdekla- 
rowanego zwolennika rządowego kandydata. W 
ten sposób zwolennicy Czerkawskiego mieli w ko- 
misyi większość. 


_ Podnoszę tę okaliczność dlatego, że przy wy-|i więcej musi procesować się, aby odzy. BWO- 
borze p, br. Romaszkan Zygmunt, jako przewo-|Je, a` najczęściej wyrzeka się waskie, koń- 
dniczący, korzystał z tej większości i za pomoeę | €u podniósł potrzebę solidarności w Kole polskiem 


ożytaez- 


P. br. Bomaszkan korzystał z tej pomyłki i 
zażądał pełnomocnictwa od p. Aleksandra W. — 
mimo że doskonale zna. p.-W. i jego żonę a wo- 
bec pr edstawień różnych wyborców, zarządził 
głoaowanie, P. W. należał do zdeklarowanych 
zwolenników p, Szczepenowskięgo — oczywiście 
więc, że pp. Czaykowski, Warnicki i Brunieki 
głosowali za unieważnieniem — tamci trzej za 
ważnością, p. haron zaś rozstrzygnęł, aby głos 
ten unieważnić. Nic nie pomogły jednak te sztugzki, 
jak wiadomo p. Szezepanowski otrzymał: głosów 
36, dr. Czerkawski 28. Uprawnionych do głoso- 


wania jest w tym okręgu 78. i 

Wśród hacznych Ww i okrzyków graiur. 
lowano serdecznie p. Szęzępanowskiemu, pozem 
odprowadzono go gręmialfie na dworzec=- gdzie 
w gali zabrali się sami ci, którzy ża nim, głoso- 
wali. — Ponieważ sala była zupełnie, wolni 
i nie było nikogo, z onageh,, p. Szczepanowski 
na wezwanie kilku przyjaciół przemówił do Zgro- 
madzonych, wypowiadając niejąko. swoję. credo. 
Nowy poseł jest wyboruyw. mowcą, swadę ma 
doskonałą, mówi bardzo jędrnie, Lraściwie i -po- 
todzyście. Podziękowśwszy za, niespodziany  zagy- 
czyt | zaufanie, jakiemi: go ohdarzono, wypowie: 
dział swoje zapatrywanie na wszystkie mniej 
więgej kwemtye, które, obecnie są, lub będą: Ba, 
perządka dziennym w Radzie państwa. —, Pgd- 
niósł przedęwszystkiem potrzebę, wzmocnienią. 
się pion z o „kraju i wskazał na postępo- ści tych menerów, w których ręce kraj dolę 
wanie Czechów i Węgrów. którzy. stojąc mlniejswoją powierzył. Ote co podaje Diło z dnią 4% 
ekonomicznie, dążą śmiało i enargicznie do z8- |ezorwen w'artykule pod tytułem: „polityka 
mięta gi PAT, R i "dg na p kasty i jej skutki“. WE 
PORY. w KoRóu z9pewpi, |% We aj: Omówiwszy przed tem eałe zachowąnię ęi 
i pud będzie starał się spełnić coos Koła polskiego w taj nieszczęsnej sprawię mabik 
posła. jak pajsumiennjej. e nej, wyświeciwszy niektóre machinacyś, «do. któ- 
: RAE l p. Komornicki, chege, |rych aż wpływów redowych potrzęba hyło, aby 
jak się wyrągt, imieniem wykarców wypowie-|nakłonić Koło polskie do odstąpienia od: wnio- 
dzieć swemą, posłowi, co ich majwięcej boli. |sku Suessa « poparcia rządu. wreszcie. opisawasy 
Z przemówikaia p. Szczepanowekięgo - przekonał |przyjęcie deputacyi nafciarzy przem naszę dejeger 
się, że. la zapstrywanie więkameści wyber- |cyę, opisuje z gorzką ironią znany iakt przeniesie- 


jald « 


Bome 


-r 


Z Rusi halickiej. 


Zaledwie kilkanaście dni ' upłynęło od chwili, 
iw której Koło polskie uchwaliło nie głosować 
«m wnioskiem Suessa, a już zączynaję powoli. wy- 
faniać się skutki i następstwa błędnej dzi 


e U 


Deszicz głową pokiwał, wstał i z izby wyszedł. 

Pol przy stole przez aii Ty: 
Wreszcie jeden z nich zapytał : 

— Oó tiin słychać ? 

Zapytanie zwracało się do Czolnicza. 


— (007.. — odrzekł. Kurucze trzymają się, 
Tekeli się trzyma, turcy się trzymają, ale poli- 


— Raczej turczyn, aniżeli niemiec... 
Od turków atoli, którzy zajmowali Bośnię i 
Slawonię, kroaci się bronili; ale bronili się mięk- 
ko, poprzestając jeno na odpieraniu napadów, 
bardziej rozbójniczych, aniżeli militarnych, doko- 
nywanych przez nich na pograniczu. Wojna ta 
i zy y maja, miała charakter podjazdowy i tymczasowy nieja- 
czone juź dni ich... Sobieski zadał im cios śmier- |ko. Turcy granicę przekraczali i za łupem się 
telny.... Pora, ażebyśmy pomyśleli o sobie.... |zapędzali; kroaci na baczności się mieli, trzy- 
Rozmowa iż byłaby niezrozumiałą, bez wyka- |mając się regały oddawania wet za wet. I oni 
zania wypadków, do których śię ona odnosiła |ze strony swojej za turecką, przechodzącą od 
W roku 1683 zaszedł fakt ogromnej historycznej|Sziszek (Sisak) ku północy, mimo ujścia rzeki 
doniośgśści: wyswobodzenie oblężonego i do osta- | Mur do Drawy, ku Komornu, granicę wyprawy 
tecznabei już przyprowadzonegó przez wojska tu-.czyn li. Za napad — napad, za łup — łup. Wy- 
reckie Wiednia. , Zdarzenie to, przyjęte z unie- | nikało ztąd obustronne kraju pustoszenie, które 
siem eS świecie chrześciańskim , niekoniecznie, nie przybierało rozmiarów usiłowania podbójcze- 
uradowaje ludy, zaliczające się do korony świę-|go na szeroką skalę. Była to sztuka dla sztuki, 
tego Szczepaną. Tek fm Dyl Jod prawicą tego, | — czynienie zadość humorowi rycerskiemu szla- 
którego czoło korona ta wieńczyła, słodko, że ich |chty, do panowania niemiegktego. zniechęconej , 
agoła tryumf chrześciąństwa nie cieszył. Wolały- | na kwestyę zmian =panowania niemieckiego na tu- 
by były tryami dręża muzułmańskiegę. Nie była | reckie mniej więcej zobojętniałej i żywiącej w głę- 
to rzecz gustu, lecz następstwo gospodarki nie-|bi dyszy ideę niezależności, którą jej nasunęła 
mieckiej, prowadzonej przez o tyle niedołężnego, | egzękucya dwóch popularnych magnatów, miano- 
o ile okrutnego Leopolda I: Na Węgrzech Te-|wicje zaś: Piotra Źriniego. wnuka bohaterskiego 


3%ri rę wici g Moi : 
keli oręża nie składał; stronników jego zwano | obrońcy Szigielu, piastującego wysoki urząd bana 
kuruczami, nawiązując sprawę, której bronił, do 


Kroacyi. W mniemaniu ogółu, był to ban naro- 
sprawy buntu chłopskiego, nad którą półtora 


) I i dowy ostatni. Mianowany od korony następca 
wieku z górą przeminęło. W Kroscyi panowało |jego wzbudzał nieufność powszechną. Pomiędzy 
zniechęcenie głębokie. Powód onego odnosił się 


tym politycznym samoistności kraju przedstawi- 
cielem , 8 ogółem szlacheckim, stanowiącym, tak 
samo jak w Polsce, naród polityczny, panowało 
nieporozumienie do usunięcia trudne. Spólny 
mianownik, który łączył władzę z narodem, uto- 
nął we krwi Zriniego, zostawiając po sobie Foz- 
jątrzenie , podsycgne i utrzymywane przez garni- 
zony niemieckie, poczynsjące sobie w Kroacyi, 
jak w kraju podbitym. Takiem było położenie 
w chwili rozmowy, toczącej się za stołem u De- 
sZicza. "©. c. m) 


Winionymi o zdradę stanu dwoma ludźmi: Pio- 
trem Zrinim i Franciszkiem Frankopanem, uży- 
wającymi wżiętości ogromnej. Stracenie ich, po 
tórem nastąpiło prześladowanie tych wszystkich, 
co o stosunki z nimi posądzanymi byli lub być 
mogli, “wywarło w kraju wrażenie silne i pognę- 
biające, Kroacya się w żałobę pogrążyła i zobo- 
jętmała do walki przeciwko nieprzyjaciołom krzy- 
ża. Nierzadko słyszeć się dawały głosy: 
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nia rafineryi p. Schreiera do Csacsa na Węgrzech, 
gdzie mu wszelkie ulgi i ułatwienia przyznano. 
Artykuł Diła bardzo jesi życzliwy dla sprawy 
nafciarskiej. l 
Tyle na dzić z Diła. Inna rzecz z rusofilskie- 
mi organami Słowem i Prot , Z których 
pierwsze jeśli nie drukuje jakiego fejletonu 0 Tur- 
cyi albo o „Russkoj Imperyi*, to bodaj od cza- 
su do czasu wyszpera jakiś protest patryotów swi 
generis przeciw rzekomemu ukrainofilsko-polskie- 


ogromna propaganda między nowym prawosła- 


wnym ludem wałęsających się zagranicznych pa-' 
y + ki Rad 'głośnie, a wniosek p. Kreuziga przeważającą wię- | 426.000; w dwa lata później urósł do 8.700.000 


trów, miejscowych księży i gorliwych ich po- 
moeników z pośród szlachty i jej służalców. 
Pod tym wpływem powstał wśród połączonych 
osobny typ „opornych“ (uporstwujuszczych), to 
jest ludzi nieuczęszczających do cerkwi prawosła- 
wnej i niespełniających jej tajemnic i obrzędów. 
Sieć jezuicka szybko zarzuconą zostałą na lud 
rssyjski całego Zabużia. Ku wielkiemu zmartwie: 
niu administracyi z czasów Kotzebuego w roku 


mu spiskowi, uknutemu w celu wyrwania Na- 
Ei Domu z rąk „haliekieh błshonadioż- 
nych abjedynitełej". t 

Ta A _ polsko-ukrainośleka złoba* nie da- 
je snu spokojnego i Nowemu Prołomowi. 

Times ten zawsze ostry, obcesowy, zaczepny 
i zawsze nawołujący, że Ukrainę galicyjską 
zniszczyć trzeba z kretesem, bo w ślad za nią po- 
stępuje socyalizm, radykalizm, rewolucya, nihi- 
lizm ete. ete. wdziewa czasem na siebie płasz- 
czyk pasterza ludu i z wysokości: posłannictwa 
swego woła do wszystkich russkich w Galieyi, 
że ekaplozyz joż niedaleko. Ukrainofilską złobę 
upatrzył sobie Nowy Prołom za pośrednictwem 
wstępnego artykułu z dnia 12 b. m. w onegdaje 
szem zasądzenin pięciu włościan przez sąd sam- 
borski za agiiacye socyalistyczne. Według poję- 
cia tego szanownego organu katastrofa ta była- 
by nie nastąpiła, gdyby lud w okolicy Drohoby- 
cza i Sambora nie był wiedział o takich czaso 
pismach jak Batkiwsaczyma, Prawda, Świt, 
gdyby tenże lud nie był poznał utworów Szewczenki 


1878, szerzenie oporu między byłemi Unitami 
gub. Siedleckiej wzrastało z dniem każdym, było 
widocznem, a opór ten głosili na pozór spokojni 
obywatele, a w istocie rzeczy przebrani jezuici, 
którzy zaspakajali wszelkie duchowe potrzeby pra” 
wosławnych według katolickiego rytuału, grożąc 
wszelkiemi karami w niebie i na ziemi za od- 
wiedzanie cerkwi prawosławnej i przystępowanie 
do jej tajemnie. W r. 1878 w Łukowie otworzył 
sklep niejaki Otton Hausner, niby pruski pod- 
dany, który prowadził obszerny handel różnemi 
drobiazgami na całem Podlasiu za pomocą agen- 
tów-kolporterów, zwerbowanych z zaciętych „opor 
nych“ z łona podupadłego mieszczaństwa i pań- 
skich sług... Wkrótce sami „oporni“, prześladowani 
przez księży katoliekich, donieśli władzy, iż Hau- 
sner nie jest kupcem, lecz księdzem, który chrzci 
dzieci, daje śluby według obrządku katolickiego 
i zachęca do oporu przeciw prawosławiu. Nieba- 
wem władze dowiedzialy się, iż w osobie Hau- 
snera działa galicyjski jezuita, a nawet prowincyal 


a tylko kształcił się dalej na Nauce Ojca Nau-|tego zakonu ks. Nostitz-Jackowski. Jego intrygi 
mowieza, jego Posłannyku Isusa i t. d. i t. d.|w powiecie łukowskim a przedewszystkiem w 
Cała ukrainofilska*'partya winna temu, że ten| najbardziej uporczywym powiecie radzyńskim prze- 
lub ów z E ch przeczytał otrzymaną przy- |śladowały spokojnych Rosyan na każdym kroku. 
padkiem socyalistyczną broszurkę, lub jaką pracę| Wyśmiewano się z nich, obrzucano obelgami, 
Dragomanowa — i może woła się „Polizei“, z8-|okładano kijami, okradano, o mało co nie mor- 
pominając o historyi wielu kacapskich indywiduów, | dowano wiernych cerkwi prawosławnych. Nare- 
których nie agitacye ukrainoślskie ale właśnie | szcie podczas pewnego zjazdu w Radzynia żan- 
zasady, głoszone w Nauce. Słowie i Prołomie, | darmi aresztowali ptaszka, a chosiaż chciano go 
zaprowadziły przed kratki „do Iwanowei chaty. |odbić, to jednak udało się wsadzić ka. Jackow- 
Ręczymy, że ani Szpunier, ani Zalieski, ani|skiego do więzienia w Siedlcach. Tutaj nasz je- 
Olga Hrabar, ani reszta Z inkryminowanych 8we-|zuita utworzył prawdziwą jakoby szkołę katolicką 
go Gzasu russkich inteligentników nie VKTAINO- I wśród towarzyszy swego losu i żył sobie wyśmie- 
filskiego nigdy mie czytała, a przecież bywało|nicie z łaski hr. Łubieńskiego i innych panów, 
z nimi różnie a w kraju mogło było być bardzo | zamieszkałych w gub. siedleckiej i lubelskiej. 
źle. Nie darmo to Śpiewają koło Krakowa: „Mój| Zdarzało się, iż dobrowolnie oskarżali się obywa- 
Boże, mój Boże, co to miłość może!“ Patryo-|tele o udział w propagandzie katolickiej, aby tylko 
tyzm p. Markowa nastraja go do takich okrop-| widzieć się z ks. Jackowskim, otrzymywać od 
nych myśli, że ukrainofilstwo przewróci całą Ga-|niego instrukcye do dalszej roboty — i tanim 
licyę do góry nogami, a po Słowie +t Prołomie | kosztem otoczyć się aureolą męczenników za „ówię- 
gotowo śladu nie zostań. oe „ {t sprawę“. Z tej szkoły wyszli znakomici agita- 
Mamy nadzieję, że to drugie stanie się © wie-|torowie na Zabużiu. Wskazywali oni księży, przed 
le prędzej niż pierwsze i że Młodorusini tak ma- | którymi można wziąść ślub katolicki i dzieci pra- 
ło robią sobie z denuneyacyi organu p. Markowa, jak | wosławne ochrzcić, gdzie można otrzymać metryki 
i książę Bułgarski, na którego, nawiasem mówiąć, | krakowskie i t. d 
Prołom strasznie „verfluchtuje* za to, że pra-| Cóż nasz sąd zrobił? Oto skazał ks. Jackow- 
gnąc dobra i cywilizacji dla swego narodu, 8zu-|skiego za nieprawne przebywanie w Rosyi i był 
ka książę czynników do tego nie w łonie „ma-|szezęśliwy, że „szezupaka rzucił do rzeki“. Tutaj 
tuszki biełokamiennoj* ale wśród Słowian zscho-|ubojewa korespondent Mosk. Wiedom., że ks. 
dnich chociażby nawet Polaków, Czechów a na-| Jackowskiego nie wysłano na Sybir i tak dalej 
wet galicyjskich Ukraińców. pisze : 
Władze z czasów Albedyńskiego myślały, że 
a retaot zainetyee sprawa SA as: a u tymezasem w Warsza- 
a A „ {wie ntworzyło się osio gniazdo księży, nauczorych 
Wydalania z Górnego Sląs 3 przez jezuitów, jak postiboki w KBN palna: 
gandy między Unitami. Na Koszykach w Warszawie 
Wiadomość przez nas dawniej podaną , doty-|odkryto księdza, który dawał Unitom śluby i kra- 
czącą łagodniejszego obchodzenia się władz pru-|kowskie metryki rozsyłał po kraju. Zaledwie wy- 
skich z rosyjsko-polskimi i sustryackimi podda- | słano tego księdza, naigrawającegu się z panują. 
nymi, którzy dotychczas w hutach 1 kopalniach | cej w kraju religii i rozporządzeń rządowych, 
Górnego Śląska pracują, w taki sposób uzupełnia | przedsiębrsnych dla obrony biednych Rosyan, gdy 
korespondent Ds. Pom.: , {nagle Frankowski wyjeżdża do Rzymu i ztamtąd 
„Koncesya taka na dalszy pobyt w państwie przywozi cały arsenał instrukcyj, metryk itd. Fran- 
pruskiem, którą z wszelkiem uznaniem zapisuje" |kowskiego wsadzono da kozy na trzy miesiące za 
my, dotyczy jedynie członków tak zwa-| wydalenie się za granieę bez pozwolenia. Admini- 
nych kas knapszafiowych, instytucyi|stracya Albedyńskiego nie śmiała bronić Rosyan, 
bardzo w owych stronach wziętej, zapewniającej! w Zabużiu zamieszkałych, bo się bzła drażnić Po- 
od warunkiem regularnego opłacania ej || ostremi karami na Jackewskich, Wyrzyko- 
bardzo ekładek rocznych robotnikowi na starość] wskich, Frankowskich i ruszać jaśnie wielm. panów, 
lub na przypadek okaleczenia dostateczną pensyę urządzających w swoich pałacach za prawosław, 
dożywotnią, wolnego lekarza i aptekę i inne do-|ne pieniądze kaplice, jak to się wydarzyło w Ma- 
brodziejstwa. i lowej Górze, w Hunicy i Tuezni w pow. bielskim, 
Osy jednakże ostatnie rozporządzenie „władz | w Wiebrkowicach w pow. hrubieszowskim i wie- 
administracyjnych obejmuje górników i hutników |lu innych miejscach. Pan Albedyński, zostający 
od lat już wielu należących do związku knap-|pod wpływem jaśnie wielmożnych panów, pra- 
szafiowego, których w ostatnim roku dekreta ba- | gnął nadać owym nadużyciom jezuitów i panów, 
nicyjne dotknęły — czy wolno więć takim dzi-|urągających się z panującej w państwie religii 
siej do Prus wrócić, rzecz to dotychczas wcale|pozór prawny za pomocą nowej ustawy, która 
nie wyjaśniona. A krzywda w razie przeciwnym | ns szczęście została odrzuconą w Petersburgu. We- 
wyrządziłaby im się bardzo wielka. Statuta bo-|dług tej ustawy miało być coś nakształt kościo- 
wiem związku knapszaftowego mieszczą W sobielłów z proboszczami „, wybranemi z łona „opor- 
surowy bardzo paragraf tego brzmienia, że czło- nych“, księżyj unickich i błagonadieśnych Rusi- 
nek, który opuszcza pruskie terytoryum, podwój- nów galicyjskich. Pod osłoną takiej łagodnej ad- 
ną składkę roczną do kasy wpłacać winiet, jeżeli ministracyi propaganda katolicka rosła i wzma- 
zaś tego warunku nie dotrzyma, traci od razu] gała się w siły. W skutek prośby Frankowskie- 
wszelkie prawa do kasy związkowej. | „go, wysłano do Warszawy znanego jezuitę z mi- 
Mimo bardzo oględnej redakcyi, nie przewi-|syonarskich zwycięztw w Indyach ojca Francisz- 
działy jednakże te ustawy takich smuinych przy-Ika Braina. Otworzył on w Warszawie przy ulicy 
padków, że członkowie kas knapszaftowych kie- | Marszałkowskiej skład win i pod pozorem zaku- 
dyś nie z własnej woli eałemi tysiącam! z Prus] pna starych win węgierskich jeździł po dworach 
uchodzić będą. Tacy więc górnicy i hutni-|gub. siedleckiej i lubelskiej, spełniając wszędzie 
ey, rodem z Królestwa Polskiego i z|obowiązki duszpasterza. Schwytano go w Soko- 
Gsalicyi, znajdujący się już skutkiem po-|łowie, lecz mieszkańcy tego miasta odebrali go 
lityki wydalającej po za obrębem pruskie- z rąk żandarmów, za co śmiałków ukarano wię- 
go państwa, ki na drodze prawa sprawie-|zieniem aż czteromiesięcznym. Rezultatem zabie- 
iwości będą mogli 
ihia tyle ionii, że im na mocy aą-j wodnictwem Frankowskiego, którego z powrotem 
dowego dekretu cały rocznomi składkami wpła- | zatrzymano na granicy i zesłano do Kiryłowa w 
cony kapitał z procentem stosownym zwrócą. gd 
Z tychże samych stron górniczego przemysłu | pod czułego nadzoru policji. 
dowiadujemy się, że osoby innych zawodów wy- > (C. d. n.) 
dalają, jak dawniej, z równą „energią i konse- 
kwencyą*". Z 
Z Rady państwa. 
Wiedeń, 18 czerwca. 
(H Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem 
Z powodu znanych zajść w Lublinie rozgadał| prezes ministrów przedłożył projekt do ustawy 
się obecnie korespondent warszawski _Moskow.lo przyznaniu bezprocentowych zali- 
Wiedomosti, przypisując owe wypadki propagan-Iczek ze skarbo państwa na odbudo- 
dzie Jezuitów. Przy tej sposobności podaje oniwanie spalonego Stryja i o zwrotach za- 
mnóstwo szczegółów, przedstawiając, ma się ro-|liczek, udzielanych z powodu powodzi w r. 1882 
zumieć, każdy z nich w najbardziej wrogiem dla|w Tyrolu i Karyntyi. . 
Polaków świetle. Zaprzeczać każdemu jakoby] P. Menger ztowarzyszami zainterpelowali rząd 
faktowi z osobna jest niepodobieństwem, gdyżlo zajścia w Lublanie podczas odsłonięcia tablicy 
wszystkie są wykrzywione przez nienawiść „iście | pamiątkowej na cześć poety Anastazyusza Gruena. 
słowiańską” i fanatyzm prawozławny. Z obszer-| W interpelacyi tej robi p. Menger kilkakrotnie 
nej tej korespondencyi podajemy wyjątki, które | zarzut „władzy, iż nie czuwa należycie nad wyko- 
ə interesować naszych czytelników, a zarazem | nywaniem ustaw, że obeenie dzieją się rzeczy ta- 
dać wyobrażenie o cierpieniach moralnych nie-|kie, jak gdyby Słowianom wolno było bezkarnie 
szczęśliwych Unitów. dopuszczać się wszystkiego przeciw Niemcom. 
Zaledwie odbył się w Chełmie i Biały — pi-| Po przystąpieniu do porządku dziennego spra- 
sze nasz wróg — uroczysty akt przyłączenia U-]|wozdawca p. Meznik referował o poprawkach, 
pitów do cerkwi prawosławnej, a już zaczęła się postawionych na rannem posiedzeniu a odesła. 


dochodzić i uzyskają bez|gów Braina była depuiacya do Rzymu pod prze- 


lgub. Nowgorodzkiej, zkąd uciekł za granicę z 


naszego ustawodawstwa. 
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walczyć argumentami. Mówi on w sprąwozdaniu, 
że nie rozwinęliśmy dostatecznie naszych wnio- 
sków. Zasada, której on broni, jest co prawda 
kszością. Obaj wnioskodawcy zarzucają po kolei, złr. Kiedy r. 1882 zaprowadzono nową ustawę, dostatecznie rozwiniętą. Jaje, które rządowa ku- 
że komisya postąpiła sobie zbyt pobieżnie i su- | wówczas cena nafty podniosła się dokładnie o su-|kułka podrzuciła w gnieździe większości, wydało 
raarycznie, że nadzieje, robione rolnikom co dof mę podatku, tj. o 10 złr. w złocie, czyli o 12] ptaszka, który tym panom nie sprawia pociechy. 
opieki, nie zostały spełnione i dlatego ponawiają l zir. 50 e. w papieraeh. Przyjąwszy roczną kon-| P. minister skarbu powiedział, że przypisuje 
swe wnioski. Na to odpowiada sprawozdawca ko- |sum-yę w ilości 1.850.000 cetnarów metrycznych, I większości dosyć politycznego zmysłu, ażeby się 
misyi, biorące ją w obronę przeciw niczem nie- | zapłaciła ludność 16.875 000 złr. Podatku kon-|mogła poznać na zamiarach opozycyi, która pod 
uzasadnionym zarzutom. Przemawiają jeszcze raz : sumeyjnego zebrano 11 610.785 złr., a zatem o-]pozorem ochrony interesów materyalnych chce 
Heilsberg i Meznik, wreszcie przy głoso- I płata rozmaitych premij wynosi nie mniej jaklwbić klin w szeregi większości. P. minister jest 
waniu Izba odrzuca poprawki a przyjmuje pozy- 4.264.215 zir. Te cztery miliony są to po czę- | zanadto dobrze wychowanym, ażeby miał nie- 
eyg 71 wedle wniosku komisyi. ści premie dla Galicyi, po części dla Rumunii, a| wiedzieć, że wypowiedział niegrzeczność, której 
Następujące klasy taryfy XVII, XIX i XX przy-|w największej części premie, zapłacone czterem |niczem nie wywołano. 
jęto bez rozpraw — i przystąpiono wreszcie dołezy pięciu wielkim dystylarniom. Słowa p. ministra zawierają także pod innym 
klasy XXI o olejach mineralnych. Doj Bad twierdzi, że nasz udział w konsumowa-|wzgiędem niedokładność, która zakorzeniła się 
głosu zapisali się przeciw wnioskowi komisyj pp.| niu nafty wynosi 66 pre. Według tego ubytek ziw urzędowych pismach. Zarzucają nam miano- 
Leon, Śteinwender, Lienbacher, Tausche, |istotnie zapłaconego podatku w naszej połowie | wicie, iż chcemy zapewnić producentom gali- 
Hackelberg, Barnreither, Siegmund, Tuerk, Fiegl, | monarchii wynosi 4.959.000 złr. czyli prawie 5 mi-|e yj skim większą premię. Co do naa, w pierwasyma 
Richter, Menger, Ausserer, Beer, Coronini, livnów. I tu pokazuje się okoliczność ciekawa, | rzędzie zależy nam na uezciwej administracyi, 
Lewakowski, Herbst, Kowalski, Schier, | mianowicie, że chociaż w Węgrzech tyle poda-| następnie na podniesieniu dochodów państwa a 
Mauthner, Spaun, Stöhr i Megg; za wnioskiem tku konsumeyjnego się opłaca, i tam skarb wę-|dopiero na ostatek na obronie industryi krajuwej. 
Grocholski, Chamiee i Klaic. - nie otrzymuje tyle, iie wynosi ciężar, 0-| Zresztą producenci galicyjscy nie żądają bynaj- 


nych do komisyi w sprawie cła od tłuszezów. Tu przypominam najpierw, że w Węgrzech w 
Komisya odrzueiła wniosek p. Heilsberga jedno- preliminarzy na r. 1888 podatek ten wynosił złr. 


Sprawozdawca większości p. Meznik uzasa-|płacany przez tamiejszą ludność, bo i tam uby-| mniej większej premii, żądają oni tylko, by ich 
dnia obszernie wnioski komisyi, a po nim spra-|tek wynosi 304.480 alr, - ochraniano od szkodliwego wpływu nadużyó. przy 
wozdawca mniejszości p. Ed. Suess, któregoj Wobec tego obowiązkiem każdego posła byłof pobieraniu oła. Mają oni zupełne prawo wystę- 
mową przesyłam w obszernem streszczeniu : szukać środków, aby państwo wydobyć z tego|pować z takiem żądaniem, a interes ich zgadza 

Przypominam sobie z przyjemnością scenę, |przykrego położenia, albo, aby przynajmniej zła-|się zupełnie z zasadami, w których obronie tu 
którą mieliśmy wczoraj w tej Izbie. Rzecz to-| godzić je, a szczególnie usungó z ustawy ten nie- | stoję. í 
ezyła się o małą pozycję © melasie. Sprawę uza-| możliwy żywioł. Diatego przedłożyliśmy w sposób]  Rzuómyż okiem na ten przemysł. Podczas gdy 
sadniono gruntownie i cała Izba głosowała za lojalny znany wniosek. | , |wszystkie rafinerye francuskie dają zaję- 
tym uzasadnionym wnioskiem. Wtedy niejedne-| Tu muszę przedewszystkiem zrobić uwagę, iż|cie zaledwie 400 lub 500 ludziom, a rafinerye 
mu mogło przyjść na myśl, jakby to pięknie by-|nieprawdą jest, jakoby było niemo-łw Riece zajmują ich 100 lub x00, przemysł 
ło, gdyby i w innych sprawach, byle tylko grun- tliwom chemicznie oznaczać zawar-Igalicyjski daje zajęcie czterdziestu 
townie uzasadnionych , udało się uzyskać takież |tość surowca, chociaż tak mówi refe-|tysiącom ludzi. Oto jeat różnica między pier- 
samo jednomyólne wotum, niezależne zupełnie odirent i rząd i lwowska Izba handlowa. Iwotną produkcyą górniczą a destylacyą olejów 
różnie stronniczych. Niejeden mógł postawić go- | Na poparcie tego odczytuje mowea list profesoral sztucznych. Wspomniałem już poprzednio, że ga- 
bie pytanie, czy też koniecznie potrzeba przeno- |Liebena, który oświadcza, iż z pobudek czysto ł licyjskie pasmo oleju skalnego sięga do Węgier 
sió na pole ękcmomiczne te różnice zapatrywań|rzeczowych głosowałby za wnioskiem mniejszo-li przechodzi przez najuboższe okolice, z których 
politycznych, które nas tak wyraźnie rozdzielają l ści. Zbadanie chemiczne jest więc możliwe; zro- pochodzi najwięcej wychodźców do Ameryki. Tam 
na stronnictwa. Można było zarazem pomyśleć | satą odbywa się przecież w destylarniach; — nie]znajdują oni zarobek w pensylwanskich kopal- 
nad tem, jakiej wagi byłoby takie jednomyślne l trzeba więc żadnych dalszyeb w tej mierze do-|niach uzfty, a przecież mogliby zostać w kraju 
glosowanie przy rokowaniach z drugą połową mo- | wadów. „ Jeżeli zatem każdy fabrykant może toli znaleść to samo zajęcie, gdyby Węgrzy sko- 
narchii. Taki pocieszający objaw ponowił się dziś|robić, więc i rzad mógłby toż samo, gdyby miał rzystali z doświadczeń, poczynionych w Galicyi. 
znowu. Mianowicie jeden poseł z drugiej połowy {dobrą wolę. | , Nie pojmuję zatem, jak można twierdzić, że wnio- 
Izby wykazał, iż niestosowna to rzecz dla para- Zależało więc na tem, ażeby uprościć sposób |sek nasz, który zmierza do podniesienia prze- 
finy wprowadzać dwie rubryki, i przez odrębne chemieznego badania a jest to tem łatwiejszą rzeczą, |mysłu przez usunięcie oszustwa jest zamachem 
przepisy dla parafiny nieczystej otwierać drogą |skoro istniejące obecnie rafinerye podlegają ści-Ina interesa pańetwa węgierskiego. 
dla przemytnietwa, na którem przecież żadnemu | słemu nadzorowi. Wiemy o każdym cetnarze na-| Kończę, zwracając się do Wysokiej Izby z pro- 
stronnictwu nie nie zależy. fty, który wychodzi z fabryki i dlatego byłoby |śbą, by raczyła zważyć, Że chodzi tu o nader 

Wszyscy bez różniey stronnictwa zgodzili się całkiem naturalnem, żeby zawartość oleju świe-| ważną sprawę, o zapobieżenie oszustwu, o ko- 
na to zapatrywanie. tlanego oznaczono w rafineryach. Gdy wystąpi-|rzyści skarbu, o podniesienie krajowego przemy- 

Takie postępowanie przypomniało mi seeny łem z tym projektem, wszyscy się z nim zga-|ułu; by raczyła zważyć, że przez 10 lat nie bę- 
przy zawieraniu ostatniej ugody. Wówczas każdy | dzali. Nie było wówczas mowy o jakimś klinie, |dziemy mogli de tej sprawy powrócić. Proszę o 
z nas uważał to za swój obowiązek sądzić o rze-|cała większość popierała ten projekt. Później wy- jedno tylko, o sprawiedliwe i bezstronne ocenie- 
czy nie ze stanowiska różnie politycznych, lecz stąpiono z zarzutami wszelkiego rodzaju. Przede-| nie naszych wniosków. (Oklaski). 
ze stanowiska ekonomicznego, i każdy zł wsaysikiem powiedziano nam: Nie możemy gło- i À 1 
nas kierował się tem przekonaniem,|sować za tym wnioskiem, ponieważ Węgrzy kuce posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 10 
że celem każdego stronnietwa politycznego jest dną miarą nie mogą go przyjąć. Nie wiem do- przed południem. 
dobro kraju, a zatem gdzie chodzi o dobro|prawdy, dlaczego mamy sobie „łamać ję 


kraju, tam wzgląd na dobro stronni-|głowy*. O ile jednak mogę ocenić położekie, zda- 
etwa powinien ustąpić. Wówczas mieliś-|je mi się, że wniosek ten nie jest dla Węgier 
my przed sobą inną ustawę 0 nafeie. Wtedy, | niekorzystnym, gdyż zapęwnia on węgierskim u- 
chociaż rząd Ówczesny wychodził z naszego stron-|rzędom ełowym większe dochody; oprócz tego u- 
nietwa, nie namyślaliśmy się wcale i wysokie cła|łatwia on — a do tegu niezmierną przywiązuję Kraków, 19 czerwca 
od nafty uważalłómy za niestósowne. Nasze za-|wagę -- rozwój górnictwa naftowego w | 
patrywanie osiągnęło więkazość, a człon północnych ęgrzech. Uszezupli on je-| Na wczorajszem porannem posiedzeniu 
kowie Koła polskiego, do którego należałldynie znaczną premię, którą dziś pobierają rafi- Izby pos əlskiej najpierw odpowiedzial pre- 
teraźniejszyżńminigter skarbu p. Du-|nerye. a eałom jego następstwem będzie, że ol- zydent ministrów jako miniater spraw wewnę- 
najewski, głosowali z nami przeciw|brzymia dywidenda, jaką dziś rafinerye wypłaca- |trznych na interpelacyę p. Mengera i towarzy- 
rządowi za niższem cłem w ilości Szłr.|ją, nieco się zmniejszy. szy o zajścia w Lublanie. P. Menger nieza- 
Najbliższy sąsiad p. ministra skarbu, teraźniej- „zdziwiłem się niezmiernie usłyszawszy z ust dowolony odpowiedzią zażądał, aby Izba na pod- 
szy kierownik ministerstwa sprawiedliwości, na- | ministra, że Węgrzy tego wniosku przyjąć nie|stawie §. 69 regulaminu uchwaliła przystąpić do 
leżał także do tych, którzy wtedy cło w ilości 3|mogą, że przyniesie on zgubę skarbowi węgier-Idyskusyi nad tą odpowiedzią. Przy głosowaniu 
złr. uważali za wysokie i nawet na nie nie ehcieli | skiemu. Mógł to powiedzieć tylko ktoś, kto me- | wniosek ten upadł. 
się zgodzić. Wtedy jeden z posłów galicyjskichigo wniosku nie zrozumiał. (Wesołość). Przez to,| Po przystąpieniu do porządku dziennego t. j. 
oświadczył wyraźnie, że w tej sprawie stanowi-iże cło będzie pobieranem razem zZ podatkiem | do daliaej rozprawy nad cłem od nafty przema- 
sko polityczne uważa za najniewłaściwsze. Lecz | spożywczym, przeniesie się rafinerye niejako po|wiał najpierw p. Leon za wnioskiem mn'ejszo- 
tymczasem przyszedł do steru inny rząd, a dolza granicę.  Zsaadę tę przyjęto już od lat wiełu|ści komisyi; następnie p. Grocholski. — Mo- 
Izby dostał się wniosek, wówczaa ódrzncony, al w taryfie ełowej niemieckiej. s wę jego podamy w następnym numerze. 
przez ówczesną mniejszość nawet wyszydzony; a] Gdy zarzuty przedmiotowej natury nie skutko | Z kolei „przemawiali jeszcze p. Steinwen- 
p. Dunsjewski, który w tym czasie został mini-| wały, gdy zobaczono, Że, zwalczając w ten spo-|der przeciw wnioskowi większości, dalej repre- 
sirom skarbu, a przed tem z nami głoso- sób wspomniane wnioski, kompromituje się tylkolzentanci rządowi pp. Baumgartner, Jor- 
wał przeciw temu cłu wysokiemu, jest rząd, obrano sobie inną drogę. Pan ministerjkasz i minister skarbu p. Dunajewski. 
właśnie powołany bronić go przed Izbą. lskarbu zaczął grozić. Ozem groził, nie wiem; po Z mowy p. ministra zanolujemy na razie tyl- 
Projekt do tej ustawy jest pod każdym wzglę- | pierwsze dowiódł nam bowiem, że nie groził roz-|ko zakończenie: „Jeżeli Izba oświadczy się za 
dem błędny, zwłaszcza że na drobnego konsu-| wiązaniem Izby, pogróżka taka byłaby — jak| wnioskami komisyi, wówczas z obowiązku mego 
menta nakłada wielki ciężar podatku spożywcze- muszę zwróció uwagę na to, że rząd nie omie- 
go. Błędem jest, że cło od destylatu i cło od szka udzielić rządowi węgierskiemu uchwałę Iz- 
surowca jest w złocie, podczas gdy podatek kon- by wraz z motywami, które tu lub w komisyi 
sumeyjny płaci się w srebrze; -przez to premia, przytoczono. A ponieważ tak rząd węgierski jak 
zależna vd różnicy między ełem a podatkiem kon- i austryaeki, uważają taryfę cłową za całość, a 
sumcyjnym, zmienia się ciągle w miarę ażya od jednej pozycyi nie można wyrywać na to, aby 
złota. Drugim głównym błędem, że przez zapro- nad nią nowe rokowania rozpocząć, więc skut- 
wadzenie osobnego podatku konsumcyjnego, wpły- kiem ewentualnej uchwały Izby musiałoby 
wającego do kas każdej połowy mogarchii Z 080- przyjść do długich rokowań. Pozytywnie mogę 
bna, powstała niezgoda między temi obiema po- zapewnić, że z wielkiem prawdopodobieństwem 
łowami monarchii z jednej a kasą wspólną z dru- należy się spodziewać, że i Węgrzy zażądają mo- 
giej strony. Największe niebezpieczeństwo zaś jest że zniżenia niektórych ceł. Ustatecznego rezulta- 
w tem, że przy nader niskiem cle, naznaczonem tu iakiego rokowania nie mogę. rozumie się, już 
na surowiec, zamiast surowca dziewiczego przy- | j dzisiaj udzialić — i dlatego stawiam  slternaty- 
chodzi olej podrabiany, mający wyższą siłę świe- Jak można coś takiego utrzymywać? Rząd roz-|wę (abstrabnjąc od wniosku p. Suessa): albo Izba 
tlną niż surowiec prawdziwy. ciągnął nad rafineryami ścisłą kontrolę; urzęd-|zgadza się z przekonaniem rządu, iż jak najry- 
Dalej przypomina mowca, co sam minister skar- [nicy skarbowi widzą każdą beczkę, która wycho-lchlejsze uchwalenie taryfy cłowej jest koniecznie 
bu powiedział, mianowicie, że sprawa ta nie jest | dzi z tabryki. Jak można nazywać coś dafraudacyą, | potrzebnem, wówczas proszę przyjąć wniosek 
wcale polityczną, lecz tylko skarbową, a więejco się dzieje pod okiem władzy? Zupytujemy o to; rządowy; — albo Izba jest innego zdania i u- 
sprawą państwówą w poważnem tego sło-|w komisyi p. ministra skarbu; a p. minister ad- | chwali wniosek komisyi; wówczas potrzeba dłuż- 
wa znaczeniu. Następnie opisuje mowca, jak omi-i powiada nam z oburzeniem: Miałbym na coś ta-|szego czasu, aby może dopiero w jesieni dojść 
jano ustawę z r. 188% i w rafinergach przera-|kiego pozwalać? Nie wiem o niczem takiem, |do ostatecznego rezultatu“. 
biano fałszowane oleje amerykańskie i kaukazkie. |nigdym tego nie widział. Niechbym tylko tych} Po p. ministrze przemawiał p. Chamiec 
Doszło nawet do tego, że w Rosyi założono wiel- | ludzi przydybał, ukarałbym ich z pewnością. (We-lza, a p. Lienbacher przeciw wnioskowi ko- 
ką fabrykę, której wyłącznem zadaniem jest wy-|sołość). Muszę przypomnieć p. ministrowi, że| misyi. — P. Burgstaller zaś postawił wnio- 
rabiać produkt, nazywający się „austryackim ole] na ostatniem posiedzeniu jeden z komisarzy rzą-|sak do uchwalenia dwu rezolucji: w jednej wzy- 
jem sztucznym*, który przychodzi do Austro-Idowych przytoczył nam długie szeregi cyfr, od-| wa rząd, aby w porezumieniu z Węgrami nałc- 
Węgier za opłatą małego eła w ilości złr. 1 et. 10. | noszące się do nafty kaukaskiej. i żył ało dyferencyonalne w wysokości 50 et. od 
Uderzającem jest to, że ten olej tak w Ame-| Ten sam komisarz wie, gdzie przerabiają tęłcetn. metr. surowicy, przywożonej drogą morską; 
ryce jak i w Rosyi w listach cłowych wpieanylnaftę i mógłby w raz'e potrzeby udzielić swemu | w drugiej, «by rząd austryacki przyznawał prze- 
|| 


Przegląd polityczny. 


mówił — obrazą dla Izby. Powtóre, groził on 
wprawdzie dymisyą, ale wytłomaczył nam zaraz, 
że eo innego jest „podać się do dymisyi* a co 
innego „otrzymać dymisyę*.  Rozróżnianie tego 
rodzaja godnem jest tak bystrego lingwisty. Nie 
ma ono wprawdzie związku z ilością nafty zawar- 
tej w surowcu rosyjskim, ale za to ma tę ko- 
rzyść, że gdy w przyszłości usłyszymy podobne 
ałowa, będziemy mogli wysłuchać ich z większym 
spokojem. ( Wesołość). 

Przyjaciele i obrońcy rafineryi zapytywali mię 
nieraz, jak mogę zarzucać destylatorom oszustwo? 
Jeden z ekspertów, a dzisiaj już nasz kolega, 
p. Szeczepanowski (wesołość) mówił mi: 


jest jako destylat, a przy dowozie do Austcyi na- | szefowi potrzebnych wyjaśnień. Gdyby jego Eksce-! mysłowi „neftowemu wszelkie takie ulgi, jakie 
zywa się surowcem. Od czasu, jak ten olej sztu-| leneya ośmieszył się tylko temi słowami, nie miałoby |rząd węgierski przyznaje. 

czny, podrabiany, coraz więcej się rozpowsze |to jeszcza wielkiego znaczenia. Posunął się on Po przyję iu zamknięcia dyskusyi wybrano za 
chniał, popadł rząd w dziwny kłopot; gdyż skoro |jeszcze dalej. W obronie swej sprawy wypowie-| mowców jsneralnych : przeciw wnioskowi komi- 
wedle obowiązującej ustawy podatek konsumeyjny | dział on zasady, których minister skarbu nigdy|syi p. Herbata. za wnioskiem p. Abraha- 
w ilości 6 złr. 50 cnt. dostaje się do kasy tejlnie powinien wygłaszać. Powiedział on, że usta-Imowicza, — Poseł Lewakowski, nie otrzyma- 
połowy monarchii, w której jest destylarnia, więc! wy cłowe mogą być zmienione, podobnie jak | wszy zwolnienia od solidarności, wykreślił się 
każdy rsąd musiał się obawiać, aby nie stracić| każda inna ustawa. To prawda. Cło nie polega|jz listy mowców przeciw wnioskow: większości 
tego dochodu w razie, gdyby w tej mierze ostro|na ogólnych zasadach moralności. Ale do czegóż-|komisyi. — Dalszy ciąg rozprawy był naznaczo- 
sobie postępował. Tak więc stała się fatal-|by doszło, gdyby ktoś nie chciał „płacić podatków, iny na wieczór dnia wczorajszego. Dotąd nie na- 
ność: rządy same zostały zmuszone Btanąć wja na wezwanie ministra odpowiedział: Podatek | deszły jeszcze żadne o tem posiedzeniu telegramy. 
obronie postępków, których nikt inaczej niejten może być jutro zniesiony! Podatki nie pole- Wniesiony we czwartek w wiedeńskiej Izbie 
może nazwać jak tylko oszukańczemi. — |gają także na zasadach moralności. Czyż sprężysta| poselskiej projekt rządowy o pomocy pań- 
I w tem właśnie tkwi niemoralność tejjadministracya może istnieć w kraju, w którym|stwa na odbudowanie miasta Stryja, 
ustawy, a więc żywioł, nad którego|w decydujących sferach panują tak luźne pojęcia ?| postanawia, iż ze skarbu państwa ma być dana 
usunięciem wszystkie stronnietwa|w kraju, w którym bierze się w obronę|bezprocentowa pożyczka do 400.000 złr., w misrę 
bez różnicy przekonań politycznych|oszustwo, jedynie dlatego, ażeby sięjrzeczywistej potrzeby. Z tego kwota 350.000 złr. 
powinny pracowac, aby go] usunąć zjutrzymać na stanowisku? ma być użytą na bezprocentowe pożyczki dla po- 
P. Sprawozdawca większości zakłopotał się wi- | trzebujących pomocy właścicieli realności pogo- 
Teraz spróbuję wykazać bilans z roku 1886.'docznie o argumenta. On nie może grozić, musi rzałych, celem ich odbudowania, zaś 50.000 złr, 


Po mowie p. Suessa przerwano obrady. Na-- 


w 


nraków 20 Czerwca 1886. 


otrzyma bez procentu jako zaliczkę gmina mia- 
sta Stryja na pokrycie kosztów regulacyi miasta, 
połączonej z odbudowaniem. Zwrot obu tych po- 
życzek ma nastąpić od 1 stycznia 1891 r. w 10 
równych rocznych ratach. Pożyczki mają być wy- 
dane salbo na hipotekę albo na poręczenie gminy 
miasta Stryja. Zaległe raty będą ściągane przez 
administracyjną egzekucyę. 


Nowoje Wremia donosi, iż na ostatniem po- 
siedzeniu Rady państwa zbadano ostatecznie pro- 
jekt o czynszownikach Ra Litwie, Wo- 
łyniu, Podolu i Ukrainie, jakoteż o uło- 
żeniu tabeli szacunkowej ziemi, według której 
wykup ma nastąpić. Czynszownicy winni wyka- 
zać za pomocą dokumentów lub zaznań świad- 
ków służące im prawa do wykupu. Ci zaś, któ- 
rzy powyższych dokumentów nie złożą, obowią- 
zani będą, jeżeli nie zawrą nowych umów dzier- 
żewnych, opuścić zajmowane przez nich grunta 
w ciągu lat pięciu od chwili wejścia w życie no- 
wej ustawy. Tenże sam dziennik donosi, iż Rada 
państwa ukończyła rozprawy nad projekiem o po- 
stępowaniu przy najmie robotników wiej- 
skich. 

Journal de St. Petersbourg z powodu mowy 
księcia bułgarskiego powiada, że przedewszystkiem 
w mowie tej razi lekceważenie, z jakiem książę 
wyraża się o międzynarodowych postanowieniach 
dotyczących Bułgaryi i Rumelii wschodniej. Dzien- 
nik rzeczony surowo też ocenia zachowanie się 
księcia w obec Serbii, z którą należało utrzymać 
stosunki na dobrej stopie, choćby ze względu na 
bliskie sąsiedztwo i twierdzi, że księciem kiero- 
wały pobudki osobiste. 


Z Monachium donoszą, że ludność tamtej- 
sza odczuła nadzwyczaj żywo Śmierć króla Budwi- 
ka. Pomimo, iż zmarły król od tak dawna stronił 
od sxych poddanych, niższe warstwy ludności 
uwielbiały go w bałwochwalczy sposób, Ludzie 
z gminu mówią ze łzami w oczach o jego tra- 
gicznym zgonie, a nieraz można usłyszeć słowa: 
Gdyby byli popłacili jego długi, nie byłoby się 
wszystko tak smutnie skończyło. Nie dziwnego, 
że w obec tego nastroju umysłów, ministrowie 
działali z pośpiechem. Gdyby króla nie wywie- 
ziono z Schwansteinu, okoliczni górale byliby 
może naprawdę chwycili za broń, a kto wie, czy 
część wojska bawarskiego nie byłaby także sta- 
nęłs po stronie obłąkanego króla i odmówiła po- 
słuszeństwa regentowi. Pokątni agitatorowie roz- 
rzucali już na pograniczu Tyrolu i Szwajcaryi 
podrobioną proklamacyę z podpisem Ludwika IL, 
w której wzywane lud do jego obrony. 

Na pogrzeb króla przybył wczoraj pruski na- 
stępea tronu. Dziś rano spodziewano się w Mo- 
nachium przyjazdu arcyksięcia Budolfa. 


Wzajemne niedowierzanie między Niemeami 
i Francyą wzmaga się z dniem każdym. Obecnie 
oburzsją się w Berlinie mową, którą burmistrz 
miasta Nantes wygłosił podczas wielkiej uro- 
czystości gimnastycznej w pierwszym dniu Zie- 


lonych świątek. Minister oświecenia Goblet i; 


minister wojny Boulanger przybyli dnia tego 
umyślnie z Paryża a w obchodzie wzięło udział 
58 związków gimnastycznych, z pośród których 
mianowicie towarzystwo alzacko-lotary ng- 
skie z proporcem, czarną krepą osłoniętym, en- 
tuayastycznie przyjmowano. | 

Burmistrz, jako przewodniczący całemu obcho- 
dowi, wyraził podziękowanie obu ministrom za 
to, że przybyć rsczyli i zapewniał, iż obywatele 
naniejscy duszą i sercem są republikanami, a 
przeciwnikami rewolucyi i przewrotu; Nantes go- 
towe jest na zawołanie poświęcić ministrowi woj- 
ny wszelkie swoje siły i zasoby, a mieści w swo- 
ich granicach dzielnych żołnierzy, którzyby ka- 
żdej chwili stanęli pod sztandarem wojennym, 
gdyby chodziło o odzyskanie utraconej Alzacyi i 

otaryngii. 

Podobne zapewnienie złożył prezes wszystkich 
związków gimnastycznych, oświadczając, iż wszy: 
sey członkowie towarzystw gimuustycznych w sile 
50.000 ludzi gotowi są w danym razie zrzucić 
ubiór gimnastyków, a przywdziać mundur woj- 
skowy. 


Mowa tronowa, którą ks. Aleksander zagaił 
bułgarskie sobranie, nie podobała się w 
Petersburgu. Organ rządu rosyjskiego gani suro- 
wo księcia za jego zuchwałość i zupełne lekce- 
ważenie dalszych sąsiadów, na których powinien 
się oglądać. W sferach rządowych w /Bosyi za- 
pomniano widocznie o odkrytym niedawno spi- 
sku na życie księcia. Odkrycie to nie mogło o- 
czywiście usposobić władcy Bułgarów przychyl- 
nie dla Rosyi. 

Ustęp mowy tronowej, który wywołał tak ostrą 
naganę opiewa jak następuje : ą 

„Po wieikich dziejowych wypadkach, które prze- 
żyliśmy, jestem szczęśliwy, że mogę powitać w 
stolicy kraju pierwsze narodowe zgromadzenie, 
w którem biorą udział reprezentanci bułgarskie- 
go narodu zarówno z tej jak stamtej 
strony Bałkanów. Nie mam dość słów, aby 
podziękować dzieinemu narodowi za to, że jak 
jeden mąż powstał, aby ojczyzny bronić przeciw 
nieprzyjscielowi i wszystko poświęcił dla ursto- 
wania czci, wolności i całości naszej ziemi. Uwa- 
żam to jako obowiązek, za waszem pośrednic- 
twem podziękować narodowi za dzielne czyny 
żołnierzy, zacnych synów ojczyzny, która dumną 
być z nich może, ponieważ z bezprzykładną dziel- 
nością, z bezprzykisdnem poświęceniem zgoto- 
wali klęskę nieprzyjacielowi i zmusili go do 
azukania możnych obrońców celem wy- 
ratowania z niechybnej ruiny.  Bohaterskie czy- 
ny bułgarskiej armii i poniesione przez oj- 
czyznę naszą niezwykłe ofiary, zdobyły nam 
„sympatyę cywilizowanego Świata, usunęły trudno- 
ści i przeszkody i swemi wpływami doprowadzi- 
ły do tego, że zaspokojono sprawiedliwe życzenia 
i aspiracye. Konstatujemy bowiem dziś wobec 
was z żywą radością, że tak długo oczekiwana 
i tak szczerze upragniona unija jest już do- 
konana. 

Wojna, z której Bułgarya wyszła przy 
pomocy Bożej zwycięsko, otwiera nową erę i od 
daje Bułgaryi zaszczytne miejsce pośrodku sąsie- 
dnich państw bałkańskich. Ta wojna daje naro- 
dowi zaufanie we własne siły i nadzieję 
świetnej przyszłości. 


Z nad granicy Afganistanu nadeszła do 
Londynu wiadomość o wzięciu do niewoli pułko- 


i wątpić nie można, żeby. wystąpiono z najioz- 


wnika abgielskiego Lockhart wraz z eskortą przez 
naczelnika plemienia Badakshan. Pułkownik 
wyruszył z Chiiral celem dotarcia do komisyi 
regulacyjnej. Wypadek ten nie ma mieć znacze- 
nia politycznego; ma to być zwyczajny napad 
łnpiezki, mający na celu bogaty wykup. 


Bprawy miej skie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 17 czerwca.) 


(Dokończenie.) 

Po uchwaleniu, iż teatr ma stanąć w ogrodzie 
realności św. Ducha, otwiera prezydent szczegó- 
łową rozprawę nad trzecim wnioskiem ankiety, 
który brzmi: „Wykonanie planów i kosztorysów 
teatru oddaje się p. Karolowi Zarembie.* 

R. m. Romanowicz. Kiedy w ogólnej roz- 
prawie nad wnioskami komisyi teatralnej zarzu- 
ciłem komisyi, iż sprawozdanie jej jest zbyt ls- 
konicznem, odpowiedział mi p. sprawozdawca, że 
ono dla mnie dlatego jest zbyt lakonicznem 
ponieważ „nia mam się czego czepić* z powodu 
jego zwięzłości. Pozostawiam do ocenienia Ra- 
dzie, czy podobne wysłowienie się jest dość par- 
lameniarnem, czy przyjętem jest w poważnych 
zgromadzeniach, — co do mnie jeduak, upra- 
wnia mnie ono tylko do użycia podobnego wy- 
rażenia, Że sprawozdanie tak zredagowane, jak to, 
którem mas obdarzono, sprawozdanie, przemił- 
czające główne motywa, jest pewnym rodzajem 
podrywki. Celem drukowanego sprawozdania 
sądzę, jest przekonać i dać do ręki obu stronom, 
przychylnym i nieprzychylnym wnioskowi ma- 
teryał do wyrobienia sobie osobiste- 
go przekonami8, — tymczasem tu stało się 
całkiem inaezej, wnioski mowcy przedstawiono 
do uchwalenia bez żadnych pozytywnych argu- 
mentów, lub motywów, któreby za niemi prze- 
mawiuć miały, Jeżeli jednak p sprawozdawca 
wyobrażał sobie, że nie motywując wniosku, od- 
bierze mi możność zwałczenia go — to ja się 
spodzięwam, że się sprawozdawes w tym wzglę- 
dzie myli. Część owych motywów jest mi znaną. 
Przed dwoma miesiącami pojawiło się w Czasie 
sprawozdanie z obrad ankiety teatralnej, i tam 
powiedziano Z jakich powodów wnkieta jest prze- 
ciw rozpisaniu konkursu, Wdzięczny jestem re- 
dakcyi tego dziennika, że mi dała materyał do 
dyskusyi, ale pytam, czy radey miejscy z dzien- 
ników dopiero mają się dowiadywać o motywach 
uchwał swych ankiet i komisyi? Mowca odezytn- 
je ustęp sprawozdania Czasu, który opiewa: „Nie- 
odpowiedniem byłoby rozpisywać konkurs, gdyż 
toby odroczyłe sprawę ha długi czas a najpra- 
wdopodobniej nie doprowadziłoby do rezultatu, 
narażając przytem tak komięyę jakoteż Radę mia- 
sta na najrozmaitsze zawody, jak to w innym 
względzia już nie raz doświadczono. Nasi techni 
cy bowiem nie budowali teatrów, więc wskutek 
konkursu dopieroby zaczęto studyować tę rzecz— 


maitszemi projektami, przedstawiającemi wielkie 
trudności w oceniemu, a z pewnością przyjąć 
można, iż każdy technik chciałby przedstawić coś 
monumentalnego, najczęściej nieodpowiedniego, 
a w każdym rśzie nie liczyłby się z sumą, któ- 
rej gmina przekroczyć nie może. A więc stąd 
zawody, spory, strata czasu i pieniędzy na pre- 
mie, bez żadnego rezultatu.“ (Czas Nr. 78 z 6 
kwietnia b. r.) Oto są główne a właściwe moty- 
wa ankiety teatralnej, dlaczego bez konkursu po- 
leca budowę teatru radcy miejskiemu p. Za r e m- 
bie — wdzięczny za nie redakcyi, muszę prze- 
cież ubolewać, że szukać ich musiałem po dzien- 
nikach a nie znalazłem w sprawozdaniu. 

Szanowny kolega, dr. Kohn, podniósł był na 
poufnem posiedzeniu Rady, przy obradach nad 
tą samą sprawą, wysokie moralne stanówisko 
Krakowa, zwanego „Atenami polskiemi* i coraz 
bardziej na tę nazwę zasługującego., Zgodnie z 
nim sądzę, że korzystać powinniśmy ze sposo- 
bności i nie pozbawiać się owego moralnego 
znaczenia, łecz dać możność ogółowi archite- 
któw polskich okszania do czego są zdolni, po- 
kazania eo umieją, użycia swoich: sił dļa dobra 
polskiej sztuki. Konkurs ma zalety i korzyści nie 
tylko dla biorącego w nim udział artysty, lecz i 
dla tego, kto buduja i na budowę łoży. Z licz- 
nych bowiem na konkurs przesłanych planów, ła- 
two skorzystać przy ostatecznej budowie. Ale co 
więcej: ten sam architekt zrobi plany o wiele le- 
psze gdy robi na konknrs, niż bez konkursu. — 
Gdzie jest bodziec współzawodnictwa, tam lepiej 
się robi, i sam p. Zaremba lepiej wtedy zrobi. 
Nie ubliża mu to wcale, bo to rzecz ludzka, i 
zawsze robi lżej ten, kto nie ma współzawodni- 
ctwa i jest pewnym sukcesu. 

Powiedziano dalej w motywach, że rozpisanie 
konkursu odwlecze sprawę. Ale w temże 
samem sprawozdaniu znajdujemy wiadomość, że 
p. Zaremba ma zwiedzać teatry zagra- 
nicznei zbadać ich budowę. Otóż bez 
celu podróż ta być nie może, a jeżeli ma cel, 
to tylko ten, żeby nabyte w niej doświadczenia, 
zużytkował do swych pianów. Innemi słowy: pla- 
ny, które pan Zaremba mieć może, muszą być 
wtedy przerobione, gdyby przeto nawet p. Za- 
remmba zaraz wyjechał, to zawsze nie ma na- 
dziei, by w tym roku budowę rożpocząć można. 
a więc wiosna roku przyszłego może być naj- 
wcześniejszym terminem rozpoczęcia budowy. Do 
tego zaś czasu bezwarunkowo można się zała- 
twić z konkursem. Zupytywałem techników, a ci 
powiedzieli mi, że przy wielkim pośpiechu czte- 
ry miesiące, a na swobodną nad niemi pracę 
sześć miesięcy najzupełniej wystarczy. Tsk 
więc ogłaszając konkurs w czerwcu, moglibyśmy 
na 1 stycznia wyznaczyć termin i budowla bę- 
dzie — z konkursem, czy bez konkursu na wio- 
sng rozpoczęta. W konkursie rozpisanym na bu: 
dowę gmachu Sejmu we Lwowie, wzięło udział 
29 architektów i artystów polskich, trzydziesty 
za% nadesłał plany z zastrzeżeniew, iż stoi za 
konkursem. Termin konkursu zaś tylko na sześć 
miesięcy był oznaczony, a jeżeli wystarczył ten 
termin na przygotowanie planów na taką budo- 
wę, jak parlament, to i na teatr będzie to dosta- 
tecznem. A zatem zwłoki żadnej konkurs za 8o- 
bą nie pociągnie. 

Powiedziano dalej, że ogłoszenie konkursu na- 
razić może Radę miejską na przykrości i za- 
wody. Nato jednak odpowiadają architekci bar- 
dzo krótko: należy jasno temat postawić, a na 
jasne pytanie, jasna będzie odpowiedź i nie bę- 
dzie przykrości i zawodów. Na poufnem posie- 


RBUWA REFUKMA. 


dzeniu powiedziano: każdy srtysta zaproponuje 
w innym stylu, będzie chaos! Nie będzie chaosu, 
byle architektom powiedzieć dokładnie, co mają 
projektować. Przeciwnicy konkursu powołują się 
na sprawę pomnika Mickiewicza, która tyle na- 
robiła przykrości i zawodów. Ale czyż można po- 
równywać konkurs rzeźbiarski z architektoni- 
cznym ? Między jednym a drugim ogromna jest 
różnica, a konkurs architektoniczny, z natury 
już swej na takie przykrości i różnice zdań 
nie może nas narazić; bo jest ściślej i pozyty- 
wniej określony. 

Na zarzut, iż nasi technicy teatrów nie budo- 
wali, zapytać się godzi: a p. Zaremba czy 
budował teatr? Jeżeli jednemu ufa- 
cie, to ufajcie wszystkim, którzy owoc 
swej pracy złożą przy ubieganiu się konkurso- 
wem, a nikt chyba nie wątpi, że pomiędzy set- 


kami polskich architektów znajdzie się kilku pa- 


nów Zarembów, którzy dobrze plany zrobią. Tea- 
try w innych miastach projektowali już Polacy i 


dostawali już nagrody, jak w Libercu p. Nie- 
dzielski z współpracownictwem p. Zawiej- 
skiego, a teatr lubelski stawiał również z kon- 


kursu rodak nasz p. Kozłowski. Są więc już 
polscy architekci, ze sprawą budowy teatrów 


obznajoinieni — argument przeto taki niczego nie į 
dowodzi. 


Powiedziano także, iż konkurs mie prowadzi do 


celu, bo nie buduje ten, kio otrzymał nagrodę. 
Ależ to jeszcze nie obala wartości i znaczenia 
konkursu, jego zalet, do jakich należy także roz- 
budzenie ruchu pomiędzy artystami i wywołanie 
współzawodnietwa. Pod tym wzgiędem zaś mogę 
przytoczyć zdanie tak poważnego ciała, jak jury 
w konkursie na budowę gmachu sejmowego we 
Lwowie. Należeli do tej jury dwaj sławni szero- 
ko architekci-artyści 6. p. Księżarski i Zacharya- 
siewicz i dwaj znakomici praktyczni technicy: 


Wierzbicki i Łaszczkiewicz. I oto mata przed 


sobą wyrok tego sądu. Sędziowie nie uznali z 30 
nadesłanych na konkurs planów, ani jednego za 
tak doskonały, ażeby bez Żadnej zmiany 
można go było wziąć za podstawę do budowy, 
mimo to jednak wybrali 4 projekty, którym przy- 
znali tak wielkie zalety pod względem artysty- 
cznym i konstrukcyjno-technicznym, że przyznali 
im nagrody. A w punkcie trzecim wyroku po- 


wiadają, „iż zastosowanie tych planów przy ukła- 
daniu ostatecznego plann musi doprowadzić do 
najlepszego rezultatu, który warnn- 
kom programu zupełnie odpowie. — 
Zebranie właśnie takich projektów jest właściwym 
celeńa rozpisania konkursu, a doświadczenia w ca- 
łym świecie cywilizowanym uczą, iż wyjątkowo 
tylko, i to przy mniej skomplikowanych budo- 
wlach otrzymuje się w drodze konkursu pian zu: 
pełnie godny wykonania. — Zwykle przystępuje 
się na podstawie premiowanych planów do uło 
żenia planu ostatecznego, już całkiem odpowie- 
dniego*. 

Gdyby zresztą tak złemi być miały konkursy, 
jak je nam przedstawić usiłują. nie powtarzałyby 
się jako złe tak często. Posiadam spis d wu na- 
stu miast, w których w ostatnich kilku latach 
zbudowano teatry drogą konkursu. Jeżeli ja nie 
fachowy, nie technik znalazłem” tyle, kto wie 
wiele jeszcze być może miast, które również bu- 
dowały teatry przez konkursy. Śądzę, że odczyty- 
wać tego spisu nie potrzebuję” ” 


B. m. Jakubowski Falstyn. Prosimy o 


odczytanie tych miast. 
R. m. Romanowicz odczytuje ów spis, i 


mówi dalej: Sądzę tedy, że już teraz nikt prze- 
ciw konkursom przytaczać nie będzie tego argu- 


mentu, iż w innych miastach bez konkursu się 
buduje — a chociażby poza tą salą inna 
zspadłs uchwała, to my nie możemy 
na podstawie tego jedynego, a jak 
wykazałem, błędnego argumentu, od- 
sądzać wszystkich polskich architek- 
tów od współzawodnictwa, i pozba- 
wiać się korzystania z owoców ich ta- 
lentów i pracy, które przedstawić 
nam są zdolni. 

Ale co więcej: odwołujemy się do fundu- 
szów publicznych o subwencyonowanie tes- 
tru, cheemy fundusze te uzyskać od Sejmu, od 
kasy oszczędności, mamy zresztą część od prywa- 
tnego ofiarodawcy, który tak hojną dłonią ofia- 
rował wspaniały dar 60.000 złr. A tam gdzie 
są publiczne fundusze, tam trzeba 
postępować z wszelką ostrożnością i 
oględnością. Kto nas zapewni, że w komi- 
syi sejmowej, do której się o subwencyę udajemy 
nie zapytają nas, dlaczegośmy jednego wybrali 
architekta a pominęli wszystkich ? dlaczegośmy 
odstąpili od powszechnie przyjętej normy? 

Za konkursami przemawia wreszcie opinia 
ludzi fachowych, bo Stowarzyszeń techni- 
ków. Siedmiuset techników polskich na Zjeździe 
prosiło, ażeby wszelkie publiczne gmachy budo- 
wać za pomocą konkursu — czyż my mamy swo- 


ję niefachową p wyżej stawiać od ich opi- 
n 


nii? Deputacya techników w sprawie tej z wy- 
raźnem wymienieniem teatru, u ówczesnego pro- 
zydenta Krakowa, otrzymała przychylną odpo- 
wiedź, i nie wiem tego dokładnie, ale mówiono 
mi, że w 1882 r. zapadła w komisyi teatralnej 
uchwała ogłoszenia konkursu. W 1884 r. lwow- 
skie Tow. techniczne uchwaliło podziękowanie 
dla odnośnych władz za ogłoszenie konkursu na 
budowę domu leczniczego w Krynicy, i znowu 
oświadczyło się zasadniczo za konkursami. A nie 
dalej, jak tydzień temu od wiedeńskiego Stowa- 
rzyszenia architektów i inżynierów, z podpisem 
pewnego skromnego architekty, który jednak na- 
zywa się Schmidt, a budował ratusz wiedeń- 
ski, i tyle innych monumentalnych budowli, na- 
deszło do tutejszego Towarzystwa technicznego 
pismo w sprawie petycyi do Rady pals!wa, aże- 
by ustawą orzeczono, iż wszystkie pu- 
bliczne budynki rządowe w drodze 
konkursu tylko msją być budowane, 
Wydział krakowskiego Towarzystwa technicznego, 
pod przewodnietwem pana Karola Zaremby, 
jak zresetę można się było spodziewać, dał od- 
powiedź jednogłośną, iż Towarzystwo trwa- 
ło zawsze i trwa dotąd przy konkursie, (brawo, 
wesołość), a do petycyi przystąpi najchętniej i 
owtarzam jednogłośnie. 

Jeżeliby jednak to jeszeze nie było przekony- 
wującem, bo są czesem usposobienia nie ulające 
ciałom zbiorowym, a tłomaczące sobie ich opinię 
tem, że może zagadał tam i przekonał zebranie 
jakiś tromtadrata... (wesołość powszechna), 
to przedstawię panom opinię jednostki, którą 


chyba za powagę uznamy. W roku 1881 na zgro- 
madzeniu techników krakowskich, powaga ta mo- 
ja powiedziała (czyta): „Zjazd techników polskich 
w Krakowie powinienby się zająć sprawą kon- 
kursów i polecić gorąco naszym władzom rządo- 
wym i krajowym do używania tej drogi w celu 
uzyskania projektów na gmachy publiczne o mo- 
numentalnem znaczeniu“. A wiecie panowie, kto 
jest tą powagą, która tak stauowczo oświadczyła 
się za konkursami, a więc przeciw opinii i wnio- 
skom dzisiejszym komisyi teatralnej? Oto nikt 
inny, tylko ówczesny wiceprezes, a obecny pre: 
zes Tow. technicznego w Krakowie — p. Karol 
Zaremba! (sensacya — wesołość — brawa w 
sali i na galeryi). 

Staje więc przed sprawozdawcą taki dylemat: 
albo pan Zaremba jest dla niego powagą albo nie 
jest. Jəżeli jest, miechb-że tej powagi usłucha i 
zgodzi się na rozpisania konkursu, jeżeli zaś nie 


jjest dla p. sprawozdawcy powagą, to jakże mu 


można budowę teatru powierzać? Z tego dyle- 
matu nie ma dla p. sprawozdawcy wyjścia tak 
samo, jak dla p. Zaremby nie ma wyjścia z tego, 
że musi albo dziś wyprzeć się całkowicie wszyst: 
kiego, co mówił w roku 1881 — albo też przy-- 
znać, że zgadza się na wyjątek tylko dla sie 
bie! (sonsacya). Znając naszego kolegę pana Z8- 
rembę, nie wątpię, iż zajrzawszy na dno jego 
serca dowiedzielibyśmy się, iż będzie on bło- 
gosławił chwilę rozpisania konkur- 
su. — Uważajmy także, że mogą nam zarzucić, 
iż Bada dla kolegi swego wykluczyła 
wszystkich polskich arehitektów od 
konkursu, a postąpiła przeciw ogólnie przyję- 
temu w Europie sposobowi załatwiania takich 
spraw. Wszystko, co powiedziałem, powinno nas 
skłonić, abyśmy poszli za tem, co praktyka całe- 
go świata nakazuje jako pożyteczne dla wszyst- 
kich. Stawiam wniosek: Na plany teatru ma być 
ogłoszony konkurs. Jeżeli ten wniosek upadnie, 
to przegłosowana mniejszość nie będzie odpowie- 
dzialną za to, co się stanie. Ale zwracam uwagę 
tej ewentualnej większości, która może odrzuci 
konkurs, że tak jak jest sformułowany wniosek, 
przyjęty być nie może, jako zbyt ogólnikowy i 
niezawierający żadnych warunków. 

R. m. Muczkowski żąda zamknięcia poaie: 
dzenia z powodu spóźnionej pory. — Rada nie 
przychyla się do tego żądania. 

Zabiera głos r. m. dr. Weigel. Popierając 
w zupełności wniosek p. Romanowicza, anie- 
wolony jestem odpowiedzieć p. sprawozdawcy F. 
Jakubowskiemu na uczyniony mi zarzut, 
jakoby w sprawie budowy teatru przez lat kilka 
nie nie robiono. Mowca oświadcza, i4 deputacyi 
techników polskich, żądającej ogłoszenia konkur- 
su, przyrzekł był, iż starań dołoży, ażeby Rada 
konkurs ten ogłosiła. Następnie przedstawia, iż 
od 1872 roku, kiedy po raz pierwszy wystąpił 
z wnioskiem budowy teatru r. m. Rzewuski, 
sam on przypominał ciągle tę sprawę i zagrze- 
wał do jej wykonania. W roku 188% po pożarze 
Ringteatru w Wiedniu, kiedy zamknięto teatr 
krakowski, mowca, jako ówczesny prezydent, czy- 
nił gorliwe usiłowania celem pomyślnego zakoń 
czenia sprawy budowy — w czem powołuje się 
na ówiadectwo hr. A. Potockiego, z którym 
wspólnie działał. Nie dało się wszakże nio uczy- 
nić, gdyż nie było ani planów, ani szkiców ; — 
z wiosną 4883 r,.uproszono p. Karola Zar e m- 
bę, aby przyspiaszył wykonanie płamów i. koazto- 
rysów. Plany te jednak gotowe mis były nawet 
do września, a wskntek tego referent komisyi bu- 
dżetowej w Sejmie poseł Smarzewski nie 
mógł sprawy teatru wnosić i żądać subweneyi. 

W r. 1884 mowca wniósł znów do Sejmu pe- 
tycyę zredagowaną przez r. m. F. Jakub ow- 
skiego, lecz znów brak planów udaremnuił żą- 
danie subwencyi. Opóźnienia się p. Karola Za- 
remby nie mogę w żaden sposób brać na sie- 
bie i dlatego bes rekryminacyj objaśniam pana 
8 rawozdaweę, iż działo się cos w tej sprawie. 
W poparciu wnioskn r. m. Romanowicza 
zwracam uwagę panów, jakiem byłoby położenie 
posłów krakowskich w Sejmie w razie oddania 
bndowy jednostce bez ogłoszenia konkursu. — 
Powiedzą nam: więc z publicznych funduszów 
chcielibyście budować teatr, a ogół architektów 
odsuwacie od konkurencyi do planów. Mowca 
czyni do wniosku p. Romanowicza dodatek, 
aby tylko Polacy architekci dopuszczani byli do 
konkursu. 

Po tem przemówieniu przewodniczący stwier- 
dził brak kompletu, gdyż kilku pp. radeów opu- 
ściło salę i na tem posiedzenie o god. 8 m. 10 
zakończono. 
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Xrgnika 


Hraków, 19 czerwca 


Ks. biskup Krasiński z powodu 560-letniej ro- 
osnicy kapłaństwa, którą w dnia dzisiejszym obcho- 
dzi, w podarunku ze strony licznych wielbicieli jego 
zasług, złoty krzyż ze stosownym napisem. 

W sprawie szkoły muzycznej założyć się ma- 
jącej w mieście naszem, dowiadujemy się od osoby, 
która w celu przyśpieszenia otwarcia sakładn jeź- 
dziła do Wiednia, że rzecz cała w ministerstwie 
oświaty nie znajduje przeszkód, 2 październikiem 
tedy roku bieżącego będzie megło nastąpić ukonsty- 
tuowanie w mowie będącego zakładu. Zatwierdzenie 
atoli statutu, tudzież nadauie szkole miana „uprzy- 
wilejowauej* nastąpić ma wtedy dopiero, gdy rząd 
przekona się, Że zakład taki istotnie dla Krakowa 
jest potrzebnym i daje gwarancyę rozwoju. 

Opinia p. Karola Zaremby o placu św. Du- 
cha, na któżym uchwalono budować teatr. W 1881 
roka w drakarni Osasu w Krakowie wyszła bro- 
sznurka p. t. „Uporządkowanie placu św. Ducha, 2 
uwzgiędnieniem miejsc odpowiednich pod teatr i Mu- 
zaum przemysłowe w Krakowie napisał Karol Za- 
remba * 

Z broszurki tej, o 18 stronicach druka przytacza- 
my takie ustępy: „W przeciwieństwie do szkół, 
teatr powinien być miejake Środkiem dzielnie korzy- 
stająoych głównie z tej instytucyi, może i powinien 
więc leżeć na placach obok ogłównych arteryj, uła- 
twisjących komunikacyę z całem miastom“ (str. 4). 

„Kto się dzisiaj po Krakowie obejrzy i kto uczn- 
je, że placów w obecnym stanie Krakowa nie ma- 
my za wiele, ze wsględu na liczne potrzeby, któ' 
rych bądź co bądź lekceważyć nie można; że Rynek 
główny ma być zamieniony przez założenie na nim 
skwerów w ogród, a więc musi być wolnym od 
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targów, — ten ani na chwilę przypuścić 
nie może, aby miasto mogło się pozbyć 
placu Szozepańskiego. (str. 6). 

„Nie mogąc się więc z powodów gospodarczych 
przychylić do myśli budowy teatru na placn Szcze- 
pańskim, 4 z powodów archiiektonieznych do myśli 
budowy testra na plantacysch, przemawiać 
śmiemy za myślą rezerwowania miej- 
sca pod teatr na realności miejskiej 
po św. Duohu przy nlioy Szpitalnej, 
jako za myślą zapewniającą wiele ko- 
rzyści." (str. 7). 

Autor broszury, wypowiadający powyżej przyio- 
czone opinie, budowniczy i radca miejski p. Karol 
Zaremła głosował we czwartek za budową teatru 
na placu Ssesepańskim. 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa lekar- 
skiego dr. Odo Bujwid z Warszawy. miał wykład 
o szczepieniu Paateura z demonztracyami. 

„Wianki“. Na rogach ulic porozlepiano następu- 
jące ogłoszenia: „Komitet obywatelski, zajiiojący się 
w roku bieżącym obchodem „Wianków*, dla uświe- 
tnienia tradycyjnej tej uroczystości, uprasza niniej- 
szem P. T. publiczność do wzięcia najliczniejszego 
udziału w obchodzie, z którego czysty doshód użyty 
będzie na rzecz Towarzystwa kolonij wakacyjnych. 
Komitet jednocześnie ogłasza, iż rozdane będą trzy 
nagrody za najpiękniejsze wianki, na uroczystość 
przygotowane i w oświetleniu puszczone na Wiśle: 
nagroda pierwsza wynosi trzy dukaty w złocie, dro- 
ga' dwa dokaty w złocie, trzecia dukata w złocie. 
Sędziami konkursu będą pod przewodnigtwem Wgo 
profesora Gadomskiego uproszeni arżyści malarze. 
Wianki na konkurs przygotowane można składać w 
dnia obohodu „Wianków* 23 czerwea. od godziny 
2 po poł. w ogrodzie realności Wnych Niedziałkow= 
skich, przy placu Latarnia. 

W monografii Tow. wzaj. ubezpieczeń z okasyi 
jubileuszu 25-letniege wydanej, zaszła pomyłka, o 
puszozono bowiem naczelnika Wydziału askód, p- 
Adolfa Hubaczka, który od lat dwadziestu 
kilku urząd swój pełni, jest upoważniony do podpisy- 
wania dyrektora referenta w aprawach Wydziałn 
szkód. Z przyjemnością prostnjemy tę pomyłkę. gdyż 
pożyteczna praca dla Towarzystwa p. Adolf H n- 
baczka w całym krajo jest znana, a dowodem 
tego oatatnia mchwała Rady Nadserosej, wyraża- 
jąca uznanie za kierowniotwo w dziale szkodowyw 
p. Adolfowi Hnbaozkowi, 

Z teatru. „Carman* Bizeta przedstawiona publi- 
czności krakowskiej przed dwoma laty, a roku ze- 
szłego w małym wyjątku tylko przes p. Praunównę 
przypomniana, z gorączką vczekiwaną była teras i 
z radością tłnmnie w teutrze powitana przes tę sa- 
mą publiczność, która ras ją poskawszy, 
mieć ją w teatrze swoim znowu — ohoóby za osRę 
lichego wykonania. Za tę oeng uraczyły aas siły o- 
peretkowe Lwowa czarującomi nutami Miezpanii, 
ściągając na siebie niestety słnszny zarzut zbytniej 
śmiałości i lekoeważenia skromnych wymagań na- 
szych. 

W tejże samej nieledwie obsadzie wykonaną była 
ta, odrębnością awą urocza opera przed dwoma laty 
nierównie lepiej. Tym razem orkiestra i chóry „38- 
mazały* miejso parę w sposób profanów nawet ude- 
raający, nie mówiąc jażź o wykonawcach niektórych 
partyj. 

P. Booskaj dodała do zwykłej sobie maniery 
iście operetkowej w odtworzenin popisowej rali Car- 
meny fałszywe, atakowanie tonów i zupełny brak 
poczusia mnzykałnegc, 00 ałażyło się Ba całość wy- 
iamującą się z pod wezełkiej krytyki. P. Konoewiez 
posiada wprawdzie ważny przymiet śpiewaczy , któ- 
rym p. Bocekaj pochwalić się nie może, tj. głos, 
partya Toreadora jedaak okaaała mę dla niege za 
trudną. P. Bandrowski miał jako Dòn José w śpie- 
wie, pomimo lekkiej chrypki, szczęśliwe chwile, w 
grze zań przeszedł nasze oczekiwania. P. Skalska 
(Micaela), p. Kiczman (Daneairo) i p. Łomińeki 
(Moroles) śpiewali stosunkowo poprawniej. Jedna 
tylko p. Kasprowicz (Frasnits) dorosła pod wzglę- 
dem wokalnym do swego małego ządania, 

Była to, ogólnie biorąc, próba ryzykowna i ómie- 
szna, której gościnnością choóby powodowani bez- 
karnie pominąć nie możemy. Dziś kończymy na za- 
notowaniu dobrej rady dla operetkowych naszych 
gości. Nal sutor wlira crepidem. . O. O. 

Z Towarzystwa muzycznego. Urządzenia wie- 
czoru wczorajszego nie przedstawiałe dla Towarzy- 
stwa zbyt wiele zachodu. Bawiąca w gościnie u nas 
cperetka lwowska, pierweza pospieszyła z widziałem 
pani Kaaprowiczowej i pp. Jareckiego i Bandrow- 
skiego. Śpiewał wigo i to a prawdziwem powodze- 
niem p. Bandrowski, śpiewała p. Kasprowiczowa, 
aż wreszcie złączyli się oboje, by w duecie Głonno- 
da opiewać miłosne skargi i zaklęcia nieśmiertelnej 
pary, Romea i Jnlii. Dalszej pomocy użyczyli wie- 
ozorowi: jeden z amatorów wydeklarmewaniem wier- 
sza H. Murgera o posnymistycznom nastroju, p. By- 
licki zaś, jak zawsze chętny de udziału, odegrał z 
p. Singerem (jedynym tego wieczora obok dyr. Nie- 
dzielskiego reprezentantem Towarzystwa) Senato 
Rabinstęina (A moll), kogapozycyę bezwątpienia ró- 
wnie przystępną dla słuchaczow, jak wdzięczną dla 
okazania brawury fortepianowej, aie nie zalecającą 
się sai nowością ani większą głębokością pomysłu. 
Potes p. Singer odegrał jeszese wykonywaną przez 
siebie jnż kilkakrotnie transkrypcyą Preiaslied z 
Wagnera „Moistersingerów* i na tem zakończył się 
ów wieczór, zamykający szereg produkcyj Towarzy- 
sia przed feryami wakacyjnemi. Oby iustytocya w 
wypoczynku tym odaalasła pożądaną dla siebie ener- 
gię i wzmocniła nadwątlone nieco w ostatnim cza- 
sia siły 1 as. 

Z sądu. W sprawie braci Wojozyńskich będącej 
przedmiotem rozpraw od kilka dai w sądsie prsy- 
sięgłych, zaszedł dzisiaj niespodziewany episod. EJe- 
den z oskarżonych braci, mianówicie Władysław 
Wojezyński, znikł z miasta. Pelicya oraz żandarme- 
rya czynią poszukiwania. 

P. Władysław Wojozyński, jak nam donoszą, sna- 
leziony został dziś w południe przez żandarma w po- 
bliżu cmentarza. W. jest ranny. 

We Lwowie powszechne współczucie wywołał 
następujący nieszczęśliwy wypadek. Podoras posie- 
dzenia Rady miejskiej dał ktoś znać, iż radny Fran- 
ciszek Motylewski wyekoozył s trzeciego piętra 
gmachu ratusza na bruk. W tej cbwili przerwane 
obrady, a zbiegłym szybko ze schodów radnym wras 
z prezydentem, okropny przedstawił się widok. Na 
bruku na wznak leżał nieszczęśliwy ze zgruchotane- 
mi nogami, bez śladów kropli krwi, po aczach tylko 
znać było, iż żyó przestał. 

Pierwszą pomoc niósł dr. Krówozyński, lecz już 
napróżno. Po chwili pre ekonano się, że przed sa- 
mobójstwem Motylewski postawił na oknie, z któ- 
rego wyskoczył, kapelusz i parasol, oraz wyrzucił 


4 Nr. 139. 


NOWA REFORMA. 


na podwórze adresowany do prezydenta list. Kiedy 
radni powrócili do sali, wzruszony prezydent nie 
był w stanie odczytać listu, lecz uczynił to inny 
radca. Nieszczęliwy samobójca prosił o opiekę nad 
swoją rodziną, szczególnie zaś nad mynem. Majątko- 
wo stał on bardzo dobrze, był właścicielem domn i 
handlu wędlin, z profesyi był rseźnikiem. W kołach 
mieszczańskich lwowskich używał najlepszej opinii i 
od kilkunast lat zasiadał w Radzie m. Lwowa. 

Z tego samego okna wyskoczyło już, podług je- 
dnozgodnych relacyj miejscowych dzienników, kilka 
osób, — przed kilku dniami nawet jakaś kobista 
chciała się w takiż sam sposób pozbawić życia, 
szczęściem wcześnie dostrzeżono jej zamiar. Śmieró 
Motylewskiego jest powodem tysiącznych domniemań, 
z których najprawdopodobniejszem jest, że chorował 
umysłowo. 

W Tarnowie jutro w niedzielę, odegrają artyści 
teatru lwowskiego znakomitą komedyę Asnyka „Bra- 
cia Lerche*. 

W Wadowicach w poniedziałek dn. 21 bm. w 
sali Hotelu narodowego, zostanie odegraną przez 
amatorów, na dochód bursy Stefana Batorego „Zem- 
sia“, komedya nzteroaktowa Aleksandra hr. Fredry. 

W Przemyślu zastępcą dyrektora miejscowego 
gimnazyum czasowo jest profesor Lewioki. Konkurs 
na obsadzenie posady dyrektort rozpisano z termi- 
nem do 10 lipca. 

Odbudowanie Liska. P. Gustaw Reutt, iużynier 
krajowego bióra technicznego dokonał planu regula- 
cyi spalonej części miasta — plan ten rada m. Li- 
eka zatwierdziła. Skonstatowano urzędowo, że spa 
liło się domów 171, pozbawiwszy przeszło 2000 
mieszk, (z ogólnej liczby 3500) schronienia i dachu. 

Przymusowe szczepienie ospy wskutek rozpo- 
ki a ministerstwa zostało w całej armii austryao- 

kiej zaprowadzenem. 

Instytucya elewów wojskowo lekarskich ma 
być przez ministerstwo wojny zniesioną, a medycy 
w przyszłości dopiero po uzyskaniu dyplomu będą 
przyjmowani do słnżby lekarskiej. Podozas studyów 
słuchacze medycyny będą obowiązani służyć w woj 
sku tak samo jak inni studenci, jednak tylko przez 
ija roku i zawsze przez półrocze letnie i wakacye, 
drugie zaś półrocze odałażą po uzyskanin dyplomn 
jako lekarze wojskowi. 

W Warszawie na wielu sklepach poumieszczano 
ogłoszenia, ił „sprzedają się towary krajowe tylko.“ 
Godne naśladowania, 

Teatr polski w Poznanlu niema dotąd nstalo- 
nego bytu materyalnego, a złożony z ofiar publicznych 
kapitał żelazny odsetkami tylko dopomagający pod- 
trzymamiu sceny nie jest ani tak znaczny, ami do- 
stateczny, Że zaś władzom pruskim niemiły jest 
dźwięk naszej mowy w mieście polekiem, przeto 
gorliwi kulturtragerzy nie oszo.ędzają zarządowi szy- 
kan i trudności, ktore najdotkliwiej czuć się dają 
materyalnym interesom instytucyi. Sama zaś konie- 
czność ntrzymania instytucyi nie podlega dysknsyi. 
Wiele się u nas mówi, dyskutuje i pisze o teatrze, 
krytykuje się ich urządzenie, przedsiębiorców, którzy 
za intratne synekury chcą uważać tak poważną in- 
stytnoyę, ale taatr u nas nie jest tylko zabawką. 
Uboga nasza literatura dramatyszna nie ma prawie 
miejsca do rozwinięcia się 8 język ojczysty w utwo- 
rach literaokich %siążkowych nie dla wszystkich do- 
stępny, ze sceny brzm? całą pełnią swych piękno- 
ści, dla ucha i eroa polskiego tak drogiej. 

To też popieramy odezwę Dsien. Posn. i gofąco 
zachęcamy wszystkich, którym dobro narodowej soe- 
ny leży na sercu i którzy są w możności ofiarowa- 
nia choóby najskromniejszych datków do przesyłania 
ich na cel ważny, w czasach noisku polskości w 
poznańskiem stokroć ważniejszy. 

Polskie stowarzyszenie w Peszcie otrzymało 
od Wydziału krajowego subwencyę w kwocie 100 atr. 

Sukcesya. W drodze dyplomatycznej spowodo- 
wane zostało poszukiwanie spadkobierców dra Wła- 
dysława Pieniążka, zmarłego niedawno w Mezopo- 
tamii, wojskowego lekarza. Sukcesya wynosi kilka 
tysięcy piastrów. 

Powodem znacznego oOziębienia powietrza w 
ostatnich dniach kilka, jak nam domoszą z Zakopa- 
nego, 84 znaczne Śniegi, które w tym czasie pokry- 
ły wierzchołki gór. 


| 


Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niogła oftcyałów pocztowych Jana Schmidta + Białej | 
i Józefa Czaczkę z Tarnowe, do Lwowa. ł 


i 


Repertuar teatru iwowskiego w Krakowie. | 
W niedzielę 20 czerwca: „Halka“ opera w &' 
aktach, Stanisława Moniuszki. 

W poniedziałek 21 czerwca: „Niewiniątko 
z Belleville“ opera komiczna w 3 aktach Milloec- 
kere, z panną Prauaówną w roli tytułowej. 

We wtorek 22 czerwca: „Palestrant* (Der 
Betteletudent), opera komiczna w 4 aktach Milloec- 
kera. 


m. m W R R. 
Ks. Adam Stanisław Krasiński 
biskup wileński. 


W dniu dzisiejszym obchodzi ka. bisknp w mie- 
Ście naszem pięódziesięcioletnią rocznicę kapłaństwa. 


badacz i pisarz, wiele położył zasług dla sprawy 
polskiej na Litwie, wiele przecierpisł i przebolał za 
swoje przekonania i szezerą miłość ejczyzny, zanim 
mógł osiąść w Krakowie, aby oddać się z młodzień- 
czym zapałem wykończeniu rozpoczętych prac nau 
kowych. Tysiące wielbicieli dostojnego jubiłata nie 
może przybyć na skromną uroczystość, ale z pe- 
wnością myślą i sercom łączą się w złożeniu hołdu 
dla pracy, zasługi i poświęcenia wiernego syna oj- 
czyzny. Sędziwemu pasterzowi składali dziś życzenia 
przedstawiciela Rady miejskiej. Akademii Umieję- 
tności i różnych instytunyi w Krakowie istniejących. 
tudzież reprezentanci obywatelstwa Litwy, Wołynia, 
Podola i Ukrainy. Oby te życzenia z szczerego ser- 
oa pochodzące wszystkie się ziściły, oby dostojny 
jubilat żył jak najdłużej na pociechę skołatanej oj: 
czyzny | 

Ks. biskup Krasiński urodził się dn. 24 grudnia 
1810 na Wołyniu, we wsi Wełniczach w powiecie 
Łuokim z ojca Stefana syna Jana przydomku Kor-! 
win herbu Ślepowron (ze starszej linii Krasińskich 
od Olbrachta czyli Wojciecha kasztelana sierpskiego) 
i matki Agnieszki z Wiszniewskich. W 17 roku ży- 
cia dzisiejszy jubilat wstąpił do zgromadzenia ke 
Pijarów, a w następnym został już mianowany nat- 
czycielem języka polskiego i łacińskiego w szkole 
Pijarów w Lubieszowie na Polesiu w pow. pińskim 
W r. 1836 wyświęcony został na kapłana przez 
biskupa ke. Kłągiewicza w katedrze wileńskiej. W 
r. 1858 ks. Krasiński, po napisanin iozprawy „Ze 
versionibus Sacrae Scripturae in vernaculum Po- 
lonorum idioma“ a po rosyjsku „O słowie w pułku 
Igorewie* i po zdaniu egzaminn pismienaego w pe- 
tersburskiej Akademii duchownej, otrzymał stopień 
doktora teologii. 

Już w r. 1856 po śmierci metropolity arcybi:ku 
pa ks. Hołowińskiego, minister sekretarz stanu Kr6 
lestwa Polskiego Ignacy Turkułł przedstawił księdza 
Krasińskiego jako kandydata na metropniię. Lecz 
dopiero 1 lutego 1859 r. jubilat nasz wyświęcony 
został na bisknpa wileńskiego przez arcyb skupa 
Fijałkowskiego i biskupów Wojtkiewicza i Żeliń 
skiego W Wilnie trzymał się biskup godła wypi 
sanego w jego „Zdaniach dwuwierszowyrh* 


„Całem sercem i dnszą m/łuj Boga w niebie, 
Bliźniego jak sam niebie, ojczyznę nad siebie” 


Za wierność tej zasadzie d, 10 czerwca 1868 r, 
z rozkazn Murawiewa został wywieziony do Wiatki 
w towarzystwie adjutants litewskiego  wieszatieln 
Szpigalisa, W Wintee ks. biskup zastał kilku Pola- 
ków, a mianowicie: Antoniego Zaleskiego. dra Kor- 
waka z Białej Rusi i Rucińskiego, syna tej właśnie 
Ruoińskiej, w której stę kocha4 Antoni Malczewski. 
Wygnańców tych wkrótce po przybyciu bisknpa wy- 
wiezionoe w głąb Rosyi. Tutaj wśród pogańskich 
plemion Wotiaków i Czeremisów, biskup wileński 
żył według swego godła: 


„Wyszlą cię na wygnanie, wtrącą do więzienia, 
Patrz w niebo i z Golgoty bierz wzór peówię- 
cenia“. 


Po 20 latach pobytu w Wiatoe d. 5 lipca 1883 
ks. Krasiński przejechał przez Warszawę i ndał się 
do Krakowa, gdzie zamieszkał u ke. Pijarów. Tataj 
ukończył mozolną swą pracę, wielkiej nmiejętnej 
wartości „Słownik synonimów polskich“, wydany w 
r. 1885 staraniem Akademii Umiejętności. 

Celniejsze utwory ks, biskupa Krasińskiego są: 

„Sztuka rymotwórcza Horacego, £ łacińskiego” (Wil- 

no 1836); „Gramatyka polska dla dzieci krótko 
zebrana“ (Wilno 1837), wielokrotnie przedrnkowy 
wana; „Noworocznik literacki na r. 1838 i 1846“ 
(Petersburg) ; wyborBy przekład „Wyprawy Ig"ra 
na Połowców“ (Petersbnrg 1856); „Prawa kanani. 
czne* (Wilno 1861). Oprócz tego nzupełaił tłuma 
czenie Alzoga „Historyi powszechnej Kościoła* (Pe- 
tersburg 1856), umieszczał eraz wiele artykułów 
w ozasępismach polskich  mianewicie w Tygodn. 
Petersburskim i w Piśmie sbiorowem Ohryski 
' Napisa? „Hymn o św. Herknlanie Ojca św. Leons 
XIMI“, przekład biskupa A. S. Krasińskiego (Kra- 
ków 1884). „Zdania dwuwierszowe* (dotychozas 
niewydane) i wfele innych prac literackich. 


"Pinlomofei nadtowe, li p, literackie | artystyczne 


— Pigial Benvenuta. Pod powyższym ty 
tułem ogłosił drukiem swoją najnowszą jeanoaktową 
komedyę p. Gawalewicz. Oparty na pamiętnikach 
Calliniego, tętniących Żyviem, jak epoka w której 
żył Benvenuto, stworzył p. G. tło obrazka, — cy- 
gański żywot artystycznej kolonii. Za bajkę posłu- 
żył antorowi fakt przez Celliniego opowiedziany (T. 
I.), jest nim figiel artysty, który znając skłonność 
swolch kolegów do uwielbień dla pięknych kobiet, 
a swojej towarzyszki Pantasilei do zazdrości, odgry: 
wa przed gronem współbiesiadników komedyę, prze- 
bierając swego ucznia Diega za kobietę. Dalsze za- 
wikłania przyczyniają się. do niezmiernego ożywienia 
akoyi, którą przy znajomości perspektywy scenicznej, 
autor ożywia wprowadzeniem bardzo płastycznych 
figur epizodycznych. Komedys p. Gawalewicza z 
daskonałym rysunkiem figur scenioznością, rnohliwą 
nkoyą i pięknym językiem ma szanse powodzenia 
scenicznego, Wydanie książki © M. Orgelbranda) 


Kraków 20 Czerwca 1886. 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego podaje do wiadomości stron intereso- 
wanych, że na mocy upoważnienia Wysokiego 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwier- 
dziło e. k. Namiestnietwo reskryptem z dnia 8 ta 
czerwca 1886 r., do l. 35860, uchwały XXIII 
ogólnego zgromadzeniadolegatów względem wstrzy- 
mania dalszej emieyi 5% listów zastawnych i 
wydawania nowych listów zastawnych 4% i 4/, %, 
umarzających się półprocentem. 

W ten sposób przy pożyczkach w 4% listach 
nowej emisyi opłacać się będzie corocznie na o- 
procentowanie kapitału pożyczkowego i amorty- 
zacyę 4/4 % nominalnej sumy długu, a przy po- 
życzksch w 4'4% listach opłacać się będzie na 
procent i amortyzacyę corocznie 5%, obecnie 
bez wszelkich dodatków na koszta administracji 
lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hi- 
poteczna zakłady kredytowe. Kmisya tych no- 
wych listów zastawnych 4% i 4'/4% rozpoczy- 
na się z dniem 1 lipca 1886. Promesy jednak 
na pożyczki w 5% listach zastawnych już wy- 
dane, będą zrealizowane. 

Dawna listy zastawne 4% umarzające w 4 
lat, będą i nadal wydawane. Do podań o udzie- 
lenie nowych pożyczek na konwersyę długów w 
innych instytucyach kredytowych, należy w myśl 
$. 6 Regułamainu do oszacowania hipotek dołą- 
czyć następnjące dokumenta: a) nowy wyciąg bi- 
poteczny, b) arkusze posiadłości gruntowej, urzę” 
downie zatwierdzone, ©) sumaryusz z nowego 
pomisrn katastralnego, à) wykaz spłacanych po- 
datków wedlug ostatniego katastru. 

Co się tyczy konwersyi 5% pożyczek Towa- 
rzystwa kredytowego na niżej oprocentowane 
Dyvekcya przystąpi z urzędu do wydawania pro- 
mes konwersyjuych na te majątki, obciążone 5% 
pożyczkami. przy któych według stanu hipoteki 
przeprowadzenie konwerayi okazuje się możliwem 
i przeszla zaproszenie do konwersyi właścicielom 
dotyczących dóbr. Obok tego właściciele żądają 
cy konwereyi, mogą się zgłaszać do Dyrekcyi, a 
do podań o przemianę pożyczek w 5% listach 
zastawnych na niżej oprocentowane należy dołą- 
czyć nowy wyciąg hipoteczny. 


przyjęto pozycyę „bawełna“. Wniosek Hallwicha, 
żeby tkaniny zabarwione turecko-czerwoną barwą 
pozostawić jak dotąd przy „zadrukowanych* ma- 
jących wyższą ochronę cłową, przekazano do ko- 
misyi ołowej. 

Wiedeń, 19 czerwca. (Z Izby posłów.) Klasę 
ryfy cłowej: Len przyjęło bez zmiany. Ró- 
wnież przyjęto rezolucyę p. Siegla, wzywającą 
rząd do popierania uprawy lnu za pomocą sub- 
weneyi i innych środków. Natomiast odrzuciła 
Izba wniosek p. Adametza, ażeby wykreślić 
z projektu ustawy wyrazy: „Przy powrocie wor- 
ków płóciennych użytych poprzednio przy posył 
ce wolnej od cła i stosownie znaczonych*. Kla- 
sę: Wełna przyjęto bez zmiany. Izba odrzuci- 
ła 121 głosami przeciw 90 wniosek p. Menge- 
ra, ażeby w pozycyi 158 podnieść cło w punk- 
cie a i b (towary wełniane) o 10 złr. 


Wiedeń, 19 czerwca. Kongres żeglugi na wo- 
dach śródziemnych przyjął na dzisiejszem koń- 
cowem posiedzeniu, po ożywionej rozprawie, wnio- 
sek, ażeby stacye pod względem technicznych u- 
rządzeń budowlanych, o odpowiedniej organizacyj 
ruchu żeglugi PR wę tak, by żegluga na rze- 
1|ksch stała się zdolną do konkurencji, tudzież że- 
by przez ułatwienie budowy magazynów, poprzeć 
transport towarów. Delegat Rosyi Sitenko, z po- 
lecenia rządu swego, wręczył protektorowi xon- 
gresu, arcyksięciu Rudolfowi, honorowemu preze- 
sowi Ta»ffemu, prezydentowi Russowi i posłowi 
Matscheko pamiątkowy medal. 

Wiedeń 19 czerwca. Dzisiejsza W. Zćng. ogła- 
sza sankecyonowaną już ustawę o pospolitem ru- 
szeniu. 

Monachium, 19 czerwea. Arcyksiążę Rudolf 
przybył tu dziś rano o godz. 7*/ą. Przyjmował 
go książę-regent Luitpold i książęta Keopold, Lu- 
dwik i Alfons. Ks. Ludwik był w mundurze au- 
stryackim. Arcyksiążę Rudolf był w uniformie 
galowym swego bawarskiego pułku ciężkiej jazdy. 
Wysiadłszy, uściskał i ucałował księcia-regenta, 
odbył przegląd kompanii honorowej i odjechał z 
ks. Luitpoldem w wielkim powozie gałowym do 
pałacu ks. Leopolda, gdzie wysiadł. Publiczność 
przyjęła arcyksięcia z wieikiem uszanowaniem. 

Monachiam, 19 czerwca. Wczoraj przybył tu 
enaA cesarzewioz niemiecki, — ks. 

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. 17 ozer- | prezentant króla włoskiego, — ks. Albrecht 
wca, Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono | Wirtemberski, — W. książę Heski, ks Jerzy 
4611 sztuk cieląt, 2098 sztuk świń żywych, 463|Saski i W. ka. Oldenburski. 
sztuk zabitych świń, 128 sztuk zabitych owiec ij W poniedziałek popołudniu odbędzie się pu- 
427 jagniąt. bliczne walne posiedzenie Sejmu. 

Z powodu znacznego dowozu targ był mdły, a] Monachium, 19 czerwca. Na wozorajszem taj- 
ceny spadły o 6 do 8 ot. na kilogr. nem posiedzeniu komisyi Izby poselskiej mówio- 

Płacono za żywe cielęta po 80 do 43 ot. zaj No tylko o orzeczeniu lekarskiem, o o zapatrywaniu 
kilogr. wagi surow :j, za wyborowe po 44 do 50 dawniejszego sekretarza gabinetu Zieglera i o 
wyjątkowo po 54 do 56, za zabite po 45 do 50,|orzeczeniu lekarza Grashey'a, który ostatni leczył 
za wyborowe po 52 do 58 ot.; xa prosięta po 38 króla. Po czem Besyę odroczono. 
do 41, za zabite ciężkie po 38 do 40, sa owce za-| Monachium, 19 czerwca. Stolice toi się od cu- 
bite po 26 do 40 et. za kigr. dzoziemców. Osobne pociągi sprowadzają tysiące 

Na targu owiec było 1426 astuk. Za owce najludzi z prowineyi. Ulica, któremi kondukt prze- 
wywóz płacono po 18*do 24'ją sł. za parę. chodzić będzie, obsadzone zbitym szpalerem ludzi. 

Z powodu święta Bożego Ciała w przyszły ozwar- Lud zschowuje się spokojnie. Publiczność prze- 


tek, targ arybnego bydła Se się we środę d. ważnie czarno ubrana. Powietrze mgliste. W po- 
23 bm. niedziałek rozdany będzie członkom Izby wyższej 


„|referat specyalnej komisyi o ręgencyi. 

„Berlin, 19 czerwca. Nordd.| Allg. Ztng. pisze: 
Oałe Niemcy czują boleść Bawaryi i spodziewsją 
„(się z zaufaniem, że wewnętrzna polityka dalej 
* [rozwijać się będzie na podstawie niewzruszonej 
lojalności. 

Berna, 19 czerwca. Rada narodowa uchwaliła 
meteorologiczny). Najmniejsze ciśnienie atmosfe-|75 głosami przeciw 45, rewizyę konstytucji 
ryczne między 755 a 760 milim. jest w Belgii, |związkowej, dla zaprowadzenia ochrony wyna- 
Holandyi i półnoeno-zachodnich Niemczech ; naj- | lazków. 
większe ciśnienie między 770 a 765 milim. jest Paryż 19 czerwca. Dziś w komisyi Senatu ma 
na północny zachód od Szkocyi. Drugie najmniej- 
sze ciśnienie jest w środkowych Włoszech. —jżąt, a jeżeli komisya je zaaprobuje, wówczas. 
Wiatr zachodni; niebo przeważnie pochmurne ; f przedłoży je na pełnem zgromadzeniu Senatu. ' 
chwilami deszeze; chłód; zapowiadają się wiatry | Rozprawa rozpocznie się prawdopodobnie w po, 
umiarkowane. niedziałek. 


(2 biura korespondencyjnego.) 


akty 
Wiedeń, 19 czerwca, godz. 1 m. 20. (Buletyn 


ciło do roboty 600 robotników. 

Wiedeń, 19 czerwes. Na wczorajszem wieczor-| Petersburg, 19 czerwca. Tołstoj rozpoczął swój 
nem posiedzeniu Izby poselskiej rząd przedłożył |urlop, ale zatrzymał naczelny kierunek swego mi- 
projekt do ustawy o przepisach co do zakładania | nisterstwa spraw zagranicznych. 

i ruchu na kolejach lokalnych i tramwayach. Rzym, 19 czerwca. W batalionie bersaglie- 

Przy głosowaniu imiennem nad pozycyą o ole-|rów, siojącym załogą w Vittorio, skonatatowsno 
jach mineralnych wniosek mniejszości|siedm wypadków cholery. Nakazano urządzić o- 
komisyi (który żądał cła w wysokości 9 złr.|bóz. Komisya inspekcyjna z Padwy udała się do 
na wszelki produkt zagraniczny) upadł 160 gło-| Vittorio. 
sami przeciw 154. Tak samo drugi wniosek] Londyn, 19 czerwca. W Izbie gmin Bryce o- 
ewentualny (żądający cła w wysokości 8:5 złr.)|znajmił, iż Freycinet oświadczył wczoraj amba- 
upadł 163 głosami przeciw 144. Wnio-|sadorowi angielskiemu Lyons, że nie odebrał ża- 
sek p. Steinwendera upadł również przeważnął dnych wiadomości o zatknięciu chorągwi fran- 
większością. cuskiej w Nowych Hebrydach. Mimo to guber- 

Wniosek większości komisyi z po-Inator Nowej Kaledonii otrzymał telegramem po- 
prawką p. Grocholskiego przyjęty;|lecenie, jak się ma zachować na wypadek za- 
tak samo rezolucya Rurgstallera. tknięcia chorągwi. 

Wiedeń, 19 czerwca. Posiedzenie Izby posel-| Bukareszt, 19 czerwea. Przybył tu wczoraj 
skiej Prezydent Smolka stwierdza, że wczorajsza! Coutouly i miał zaraz dwie konferencye z rządem 
mowa Herbsta, który nie rozporządza wielkim | rumuńskim. Słychać, że do zawarcia nowej kon- 
głosem, była z wszystkich stron słyszaną i żro- |wencyi, która w pewnym oznaczonym czasie ma 
zumiałą, ponieważ wszyscy spokojnie i uważnie |być ukończoną, wzajemne stosunki handlowe 
słuchali. Z tego doświadczenia możnaby wycią- | między Francyą a Rumunią będą przywrócone 
gnąć tę korzyść, ża urządzenie „Aktatjązno aali|do stanu, w jakim były przed uchwaleniem ta- 


Głenuy, jako re-| Al 


Mons, 19 czerwca. W Quaregnon i Flenu wró- | 866 18 


W dalszym ciągn rozpraw nad taryfą cłowąj Sofia, 19 czerwca. Starania deputowanych ze 


stronnictwa rządowego doprowadziły do pojedna- 
nia Karawelowa i Radosławowa. Mimo to prze- 
silenie gabineiu nie ustąpiło. Słychać tu, że dla 
uratowania jedności stronnictwa dr. Stransky i 
inni dwaj członkowie zasiędą w teraźniejszym ga- 
binecie. Oprócz tego wakująca posada ministra 
spraw wewnętrznych będzie także oddaną komuś 
z Rumelii. 

Zupełnie zmyślonę jest wiadomość dziennika 
Independance Roumaine, jakoby praca rozgrani- 
czenia została zerwaną skutkiem opozycyi dele- 
gata bułgarskiego. Techniczni delegaci obu stron 
pracują na miejscu bez przerwy. 

Nowy-York, 19 czerwca. Według doniesienia 
Guatemali, rząd zniósł cło dotychczasowe na wy- 
wóz wina, kawy i cukru. Zniesienie to ma trwać 
kilka lat, aby przez to podnieść handel temi 
produktami. 

Penang, 19 czerwca. Wczorsjsze Biuro Reu- 
tera donosi, że na holenderski parowiec pod Ri- 
gas uderzyli Aczynowie, zabili pierwszego inży- 
niera i drugiego oficera, a kapitana z żonę i dru- 
giego inżyniera wzięli do niewoli. Inżynierowie 
Bą z pochodzenia Anglikami. 


(kasia telegraficzne. 
m. Etałda 


porains | południowa 


Wiedeń d. 17 czerwca 1836, 
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Odpowiedzialcy Redakt- 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 


Rubryka  „Nadesłane” nle pohoi sd Redak- 
cyl, która też żadnej edpowiodzialaości za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Szczawnica. 
W moim domn ma Miodzinsiu znajdnje si; Resta- 


Beranger odezytać sprawozdanie o banieyi ksią- uracya pp. Biernackich w parterze — a na piętrze 


„są do wynajęcia pvkoje najwygodniej nrządzone i 
„to dziennie, tygodniowo, lub na sezon. Nadto po- 
mao lekarska, której udzielam przez cały sezon ja- 
| ko lekarz zdrojowy od kilkn lat. 

Dr. Jósef Kołącskowski. 
JI wa a APO z PE a A CRO ICZWAE | 


Nadesłame. 


Wskazówka dla urzędników. Tryb życia prze- 
ważnie siedzący jest po większej części przyczyną 
cierpień wątroby i hemoroidów, zastoju krwi itp., 
które niesawcdnie nstępują po zażyciu Molla 
proszków Seidliokioh. Pudełko 1 złr. 

Rosayła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. MOLL, c. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchlauben 9. W aptekach na prowinayi należy 
łądać wyraźnie preparatu MOLLA s jego marką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galicyi podane są 
nagostatniej stronioy tego numeru. 


Z OOO 
NADESŁANE. 


Zwraos się uwagą P. T. Publiczności na nowo 
otworzony skład porcelany japońskiej i herbaty 
ehińskiej H. Horowitsa w ulicy Grodzkiej 35. 
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Kraków 20 Czerwca 1886. 


Nowa REFOPWA 


Dentysta 


wszech nauk lekarskich 


Ir. Kazimierz Szymkiewicz 


mieszka w Rynku głównym Nr. 26, róg; 

ul. Wiślnej, nad sklepem Wgo Krywulta. ! 

Ordynuje od 9—1 od 3—5, w niedziele | 

ł święta tylko przed południem. Ubogim 

chorym o AR po? g. zrana. 
90 


Zmowa robotników w Belgii 


z całą swoją grozą, Zniszezeniami i spustoszeniami dla naszych fabryk krajowych stała 

się pouczającą przestrogą, skutkiem czego postanowiono, zatrudniać robotników bez 

względu na ofiary i dawać pracę bez przerwy, Zapasy towarów są olbrzymie, zbyt je- 
dnak bardzo mały. Dlatego 10,000 zupełnych 


ubrań męzkich 


modnych, pięknych, trwałych, z prawdziwych reichenkerskich materyj wełnianych wy- 
borowego gatunku, jest de sprzedania za połowę ceny kosztu. 


. s I jakość Tylko 8 złr. kosztuje ubranie wełniane, na surdut, spodnie i ka- | 
F. W. Brezina w Znaim dobra mizelkę, dostatnie na najwyższą osobę, znamienite, z modnej le- 
przesyła pocztą koszyk 5 kilo Św 8 tniej Be kjędese koloru, najodpowiedniejsze ubranie na lato, 
. niezwykle trwałe. 
czereśni sercowych (Herzkirschen) ————— BER "uga + mid. | E E 
po 1 złr. 60 ct. 932 2 3 II jakość Tylko 4 złr. kosztuje ubranie wełniane, na surdut, spodnie, ka- 
S lepsza mizelkę, z wyborowego gatunku prawdziwej wełnianej reichen- 
p berskiej materyi, z szarego, brunatnego, granatowego, czarnego, 
złr. 4 oliwkowego sukienka rozmaitych wzorów na całe ubranie tylko zł. 4. 


Tylko 6 złr. kosztuje ubranie wełniane na surdut, spodnie i ka- 
mizelkę, wysokiej prima jakości, poprzeczna reichenberska weł- 
uiana materya, nie do zniszczenia, najpiękniejsza, najlepsza, osta- 
tniej mody. Takie ubrania dawniej kosztowały cztery razy więcej, 
obecnie tylko 6 złr. w dowolnym kolorze. 


Hotel Narodowy 


w Krakowie 
jest za kaucyą do wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udziela właściciel 
w miejscu. 912 2 3 


Środki do desinfekcyi. 


Kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo- 
lewy w płynie. - Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno ochlorowe. — Proszek des- 
infekcyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi- 
triol) żelaza. — Dwusiarczan wapniowy. — An- 


III jakość 
wyborowa 


zir. 6 


Ponieważ z przygotowanych sztuczek nie można odcinać próbek, przeto niech każdy przy 
zamówieniach wyrazi, jaką barwę obiera, a nastąpi przesyłka według życzenia. 
Przesyłki uskutecznia 


Feketego skład główny: Reichenberger Schafwollwaaren, 
Wien, Hundsthurmerstrasse Nr. 18/38. 920 4 5 


=" z; wł rr Ces. kr. nadworny 
rodki przeciw owadom Ii molom. 
Proszek perski owadogubny. — Proszek „Za- Sklad Zabawek 


cherla*. — Proszek zamorski „Andela“. — Tynk- 
turę na owady. — Kamforę. — Pieprz biały. — 
Naftalinę. — Papier na mole. — Papier na mu- 
chy. — Lep na muchy; 
polecają 


Hibner i Hanke 


we Lwowie. 699 9 0 


Franciszka Kietaibl' a Synów 


„pod Chińczykiem* 
Wiedeń, |, Habsburgerstrasse Nr. 10. 
poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych 
i zagranicznych oraz Wózki dla dzieci, Gra w Croqueta 
725 6 6 Lawn Fenix, 


oi namma 
Nowo założony 


HOTEL 
z Restauracyą 


W. Müller 


na rogu ulie Dietla i Kra- 
kowskiej, poleca się P. T. Pu- 
bliczności czystem i wygo- 
dnem urządzeniem, zdrową 
kuchnią, uprzejmą usługą, a 
szczególniej taniością. 

787 8 12 


|Mfolla Proszki Seidlickie. 


IEC SIĘ |WOS a a a a 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany ej Ayi 
i firma A. Molla, 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporoczywszych 
cierpieniach, żołądka I trzewiów, 
brzusznych kurczaoh żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, chronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach w najrozmait- 
szych chorohach kohiecych, za- 
pawnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerna wszięcie. 
AF Fałszywe wyrohy hędą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wódka francuska i Sól. 


wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
złonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie s wodą zmieszana w nagłej słabości. 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


| Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
OWY M. KROHN & Go. 


i znak chromny Molla. 
w Bergen (w Norwegii) 


Wózki dziecinne 


QLEJ TRAN 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuo, przeciw skro- 
fułom, wysypkom skóruym, w chorohach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt, M. 
Jawornicki, St Feintuch, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w GU- 
RAHUMOR: E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt, F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewica wdowa — w NOWYM TARGU O. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYSLU F. Nahiig apt., A. Mańkowski Je w PODGURZU s. 
Sehlesinger, — w PRZEMYSLANACH E. Baranowski apt, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp. 
w SOKALU E. Wysoczański apt. — w STANISŁA WUWIE „A. Amirowicz apt., — w TARNÓ- 
POLU F, Jamrógiewicz apt., — w UARNOWIE W. Miildner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wie- 
rzycki — w WADOWICACH A. Herrfurth — w ZBARAZU Isidor Siissermann, — w ZŁOCZO. 
WIE F. Pettesch api. 


i meble bambusowe 
poleca BAZAR MEBLOWY 


Stanisława Michałowskiego 
ulica Św. Juna, Hotel Saski, 768 10 


Terno 
na c. k. loteryi. 


W ostatnich ciągnieniach zrobili na- 
stępujący klienci 
TITERNO! 
z czego nadzwyczaj się ucieszyli i z czem 
podzielić się praguą ze swą rodziną. 


e" Heya YE T Wiedeń ao złr. 
róning J*n, Grac „ i z Mot 
Goldsohein St., Stełan 3600 8 a 24 ATETIFI = 
Distinger E. Adlerklau 9600 , 5 EIEEE EJ 
Pokorny Anna, Berno 480 „ - a_'5 TPT e 
Rosvoda J, Curudim 4800 n G z 2l eps A 
Demsohner, Drisenhofen 3100 , BO MEIRI £ 
Sommer Ch., Wiedeń 5700 ' A „m [a= EEE SSS, a 
Zelzer Jan, Hernais 3200 ,„ le © E ze = ZAZE E 
Beel Marya% Meidling D gÈ m ke HFE > 
Werdonniy. Marburg 4800 ,„ [ow e E , Ery SEZSA 
Kühn B., Kissoda 2 £, ze DSa ; 
H o'n val J., Uzaslau 2400 y a > |==— EE" a bR- Da E 
Muuerer Anna, Wiedeń < Ę 2 R *|Ś REPE z 
Mesura G. Funfhats 1200 , zw — maj hai ożąsś? E 
Jonas A, Wiedeń III. D S «a |SSEsSBŹ s 
Herzer Jan, Asolusch 480 ,„ "2 u undar p 
Sartori Frydr., Sisseck = LIJ a o |ue „5 5 
Augor Emilia, Praga 960 „ fa FA PRDEEFI 7 
Hoffmann Karo], Wiedeń 240 „ | zo FEER Š 
Tusoh L., Bócklabruck 
Renner, Schlossergeh., Wiedeń III, 

Krieglergasse 240 n 1186 21 86 
Neruda Karol, rraga z400 „ 
Steohlik J., Pardubitz 4 
Greger F., Kronstadt 4800 oz aa 2 ROPĘ 07) 


(Mozna się o prawdzie przekonać.) 

Wielu klientów prosiło o dyskresyę eo dof il 
wygranego terna, którą się podług żądania ściśle 
zachowuje. 

instrukcyi udziela chętnie gratis i franko pré- 
fasor Rudolf v. Orlieć, Schriftsteller der 
Mathematik, Berlin SW (48), Friedrieh- 
strasse z1. 739 3 3 


drewniane i ręczne, torby, necessery, oraz wszelkie przy- 
bory do podróży w wielkim wyborze. 
Pledy angielsfie. 

Płaszcze nieprzemakalne, parasole wełniane i jedwabne. 
Bieliznę męską, kołnierzyki i mankiety szirtyngo- 
£ we, także gumowe nader praktyczne w podróży. 
Wielki wybór krawatów, gorsetów francuskich, partumeryj krajowych i 
zagranicznych it. p. po niskich cenach, poleca handel 


BRACI BILEWSKICH 
dawniej J. CZYŃCIEL SYN, 
Kraków, Rynek Nr. 4. 


R ME Z" 


n_j 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Galant 


osiadł w Sanoku. 
929 2 3 


774 3 19 


Drzlt=fiuzfh== 


2 21 52 


nie tumanienie w chęci okpienia, 


Tylko 3 


kto zamówi taki uregulowany, punk 


najświętsza prawda. każdy więc powinien 8 
gyłkę uskutecznia za 


Fekete, 


m o e 
RICHARD EMMER «e c. k. nadw. dostawca g 


7 Stephansplatz 7, WIE 


wprost naprzeciw nowo zbudowanej wieży 


MMA 


„tna 
MM 
MI 


| j I! 
d 


| 
i 


E t 
WAWIOAMMMTWOM MNA 
me - i n7 


| umywalnie, wanny do kapieli zupełnie urządzone i przyrządy natryskowe. 
M Cenniki ra żądanie franco. 892 


ma żartu! PE 


zegarek kieszonkowy 


wybornie uregulowany, pod zaręczeniem znakomicie idący, z wyborowego, wiecznie pię- 
knego, połyskującego sztucznego złota, który zastępuje prawdziwy złoty zegarek. Każdy, 


następujące prezenta bezpłatnie: 
1 prześliczny łańcuszek z sztucznego złota, 

] kunsztowny brelok z głowy lwa. 

1 pierścień z kamieuiem szłachetnym, 
1 para eleganckich kolczyków, 

l nader piękny scyzoryk. 


Nikt nie powinien wątpić! gdyż powtarzam, iż to nie kpiny, 


Kaschenukren-Versendung, 


V, Welrgasse 18/38. 


= uznane jako znakomite, zużywające mało 


"JAKI 
toii | 


Nr. 139. g” 


lecz najczystsza święta prawda ! 


guldeny 


tualny zegarek, otrzyma wraz z nim 


i i nie wyłudzanie grosza, lecz 
ię spieszyć z zamawianiem zegarków. Prze- 
pobraniem pocztowem 


WIEN, 


DEN (erzbischóf. Palais). 


poleca swoje 
patentowane szafki do lodu 


lodu. 

Maszynki do robienia lodów 
systemu amerykańskiego, w których za 15 
minut można lody wyrobić. 
Aparaty sodo. ki 
do wyrabiania w domu wody sodowej, za- 
lecane szczególnie przez lekarzy 
Oziębiacze wina szampańskiego 

| działające szybko i skutecznie. 
Skrzynki na flaszki 
składane z zamkami i bez zamków. 


23 


Promiowane na wystawach powszechnych: 


CH 
pI 


is 


w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu IS7%, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dia Wiednia i prowincyi, 


koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 


Tylko pr awdziwe, 650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr. 


Skiad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


Wien, VII, Burggasse (1. 


883 6 43 


Enz a 
o m m e m zza 


Utracona i ozłabiona 


sila męska. 
| zwa | | OE 1 
Empotencey a. 


n IU Iu 
„Pewna pomoc! Za pomocą ©. k. 
uprzyw natrysku karbonowego każdy wy- 
leczy dokładnie, hez złych następstw, 
pawnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
otencyę każdego wieku, zażywając le- 
rstwa przyjemnego, 8 „zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komityen h -i ozferników lekar- 
skich, gorgee lekarskie zalecenia i tysiące 
odziękowań od radykalnia wyleczonych 
© radzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 
zówkami użycia i opiniami pierwagoze 
dnych profesorów, kosztuje złr. 0*80. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego e. k- uprzyw, Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, VII, Mariahilferstrasse 80. 
218 16 88 


. 


500 dukatów 
w nagrodę temu, który po używaniu 
Wody Rösslera 
poczuje ból zębów. 

Ta sama woda służy do konżerwo- 
wania zębów, oraz do usunięcia 
wszelkiej niemiłej woni z ust. 
Pawii jedynie nabyć można 
za 35 et. flaszkę w Magazynie ga- 

lanteryjnym 443 21 50 


FILIPA EILE 


Kraków, ul. Grodzka Nr. 6. 


Prawdz. wępierskie wino naturalne! 


rozsyłam zw zaliczka, w beszkach od 10 li- 
r 2 w wzwyż: 

dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 

wyborny 1862 r. Wa an GOO „AE 

Riesling 187% r. „ LED YW; 

Ruster Ausstich NE 


n n 55 n 

„n  Ausbruch Wuste słodkie „ Tn n n 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 2 
ot. wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ot. 
do I złr. 20 ot. za litr" Borowicza (jałowców- 

ka) trenczyńska od 80 ot. do 1 złr. 50 ot. 

Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie, Restauratorom 
przy zakupnie zajmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne 
podacie stacyi kolejowej. Ig. Spitzer. wla- 
sciciel winnie i piwnie w Preszburgu” (w Wę- 
grzech). 529 18 0 


Resztki sukna 


(3—4 metry) W różnych kolorach, wy- 
starczające na kompletne ubrania męskie, 
przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 

zdr. 5.— 126 21 24 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się Przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo I opłatnie, 


W Bagienicy pod Dąbrową, 17 

kilometrów za Tarnowem, na dniu 

21 czerwca b. r. odbędzie się licytacya 

z wolnej ręki: koni reboczych, wołów, 

krów, jałownika, narzędzi rolniczych, 

sprzętów RoŚpERa A i domowych. 
906 6 6 


_ Rösləra 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
ból zębów, oraz do utrzymania i czy” 
szczenia zębów. Ta oddawna wypróbowa- 
na i złynnie uznana woda do ust usuwa z ust 
równocześnie wszelką niemiłą woń. 
1 flaszka 35 et. 
R. Tiichler, aptekarz. 
W. Róssler's Nachfolger, 
w Wiedniu, I. Kegierungsgasse 4 

Tyłko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
j mara apt., A. Siedleckiego aptek, W. Redyka 
apt; w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle u 
Romualda Palcha apt., w Kołomyi u W. Dą- 
browskiego, w Warez a B. Krzywobłockiego 


j aptek. 908 2 J4 
Oczyszczacz osadu i nawari 
(Patent Dervanx) 
dla 
F Ée 
i a <3 
$e ší 
| ŻE = 2 
| DEE FE 
ZE RE 
E gE TE z 
gz Ss 
3% sae 
AE CE 
5 RE 
Ew a Z 
Nö © 


(Prospekta za darmo.) 


kotłów parowych. 


wyłączny zasiępoa 


Juliusz Overhoff, Wiedeń. 
63 16 18 


| Oes. kr. 


wył. uprz. 


'Fabryka maszyn i towarow meta-; 


lowych odlewarnia metalów 


| Fr. Syrowy & Syn 
| Wien III, Fasamgasse 18, 
dostawca specyalności: 
najnowszych patent. pump do wychodków, na 
nieczystości, odpowiadających wszelkim wyma- 
i ganiom techniki i bigieny, do bezwonuego wy- 
'próżniania dołów kloacznych, dalej dostarcza 
'gikawek i hydioforów. 
|, Najnowsze patent. pumpy a dźwigniami dla 
każdego czystego i nieczystego płynu. Pumpy 
(korbowe dla spirytusu, wina, piwa, wreszcie 
| pampy dla każdego przeznaczenia i w każdej 
wielkości. 
Wszelkie artykuły i maszyny dla browarów, 
gorzelń i dla Hak winem i piwem. 
7 Sprzedaż tylko pod gwarancją. 
| i | aras det Thos 4 10 


Cenniki gratis i franko. 

PP. Właściciele polowań, któ- 
rzyby chcieli zobowiązać się na 
,całoroczną dostawę zwierzyny, Ze- 
chcą łaskawie nadesłać oferty do 
| HANDLU 


| A Mecnarowskiego 
| w Krakowie. 


i 


919 3 3 


BRYNDZA 


czysto owcza majowa, 
jest na składzie u podpisanego przy ulicy Sław- 
kowskiej Nr. 16, i sprzedaje takową tak ezę- 
ściowo jakoteż hurtownie po nader przystępnej 
cenie 


921 3 3 Jan Kaptur. 


Zarządzoną zostaje 


licytacya 
reszty towarów i t. p., należących do 
masy konkursowej Zofii Iwanickiej. 
Bliższe szczegóły podają afisze. 
Zarządca masy 


936 2 8 Adw. Dr. Abłamowicz. 


Fortepian 


Mignon mały Stutz Prokscha, nowy, sy- 
stem amerykański, jest tanio do sprze- 
dania. Wiadomość przy ul. Florysńskiej 

pod Nr. 5. 928 2 3 


| Słynnym w świecie wynalazkiem 


jest 


Fr. Palma 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantic Insect Powder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalazionych prosz= 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, pohły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu- 
gkwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do pay py nara owadów, poka= 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, et. 
1 Złr. 1:50, 2:50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 ct. Zaszczytne pisemne po chwały i u- 
znania za trafny wynalazek posiada od wiarogo- 
dnych i wysoko poważanych osób. Wysyłiana pro- 
wincyę odbywa się odwrotną pocztą za zaliczką. 

Proszki Fr. Pal ma oryginalne sprzedaję się 
z autentycznym podpisem. 

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak miejscowej, jakoteż na 
prowincji. 

pe. Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu Jana Krochmalakiego uliok 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra- 
kowie. 537 20 20 


Migrene 
i ból głowy 


$ usuwa niechybnie 
„Kephalgina* 
podług ordynacyi 


Prof. Dr. A. Czyżewicza 
e. k. radcy zdrowia. 


Główne składy w Aptekach K. Mi- 

kolascha pod gwiazdą i Jakóba Pie- 

pesa pod Węgier. koronę we Lwo- 

wie — K. Wiszniewskiego w Kra- 

kowie i F. Jamrógiewicza w Tar- 
nopolu. 

Cena pudełka wraz z przepisem 
użycia 50 ct. mniej jak dwa pu- 
dełka pocztą się nie przesyła 
731 6 10 


LEON 


krawiec męzki 
preeniósł swój magazyn g pod 
Nru 27 pod Nr. 11 prey ulicy 
Sławkowskiej, bliżej Rynku, 
przyjmuje wszelkie obstalunki na ubra- 
nia, tak ze swoich. jakoteż i przynie- 
sionych materyj i wykonywa takowe 
podług najuowszych krojów i w jak 
najkrótszym czasie po cenach nader 
umiarkowanych; — przyjmuje również 
wszelkie przerabiania, reperacye i czy- 
szezenia plam, polecając się względom 
jak dawniej tak i ppal Szan. Yubl. 
547 


Wszelkie nagniotki, 
zrogowacenia skory i brodawki 
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
pae pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ- 
iem ua nagniotki Radlauera z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i*bez holu. Pudełko 

z flwszką i pęzlem 50 ot. 

BW Nagrodzony najwyższemi złotem: mo- 
dalami. 290 14 26 
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora Re- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 


5” Taina Brisa © 


Karolina Buczyiska 


akuszerka 
mieszka obecnie przy ulicy św. Anny 


Q Nr. 5 obok hotelu „Victoria“. 5 


SALON MÓD 
FRABCISZKI MOLINKIEWĘCZ 


w Krakowie 
w domu Wgo Janigi, I piętro, linia A-B, 
Po powrocie z zagranicy zaopatrzyłem swój ma- 
gazyn w uajówieższe kapelusze paryskie wie- 
sune | letnie, oraz wykonywam suknie, podług 
najświeższych żurnali, polecając się i nadal 
wzgiądom Szanownych Pan. 
umiarkowane. 


6 Nr. 139, NOWA REFORMA. y Kraków 20 Czerwca 1886. 


Poszgkuje się do nabycia 
FOLWARKU 

|położonego w okolicy Wadowie, obszaru 
„| kilkudziesięciu morgów, z dobrym do- 
mem mieszkalnym. Oferty proszę przy- 
słać pod adresem: A. M. w Krzesze- 
wieach. 887 5 6 


A A | 6 == 


Kalendarz humorystyemy | 
ANANAS 


wyjdzie we wrześniu! 

, Ananas“ jest najpopularniejszym kalenda- | NR 
rzem w Galicyi; w r. 1885 rozszedł się w dwóch ł4 
wydaniach w 7000 egz., w r. 1886 w trzech wy-| 
daniach w 11,000 egzemplarzy. s 

Ogłoszenia do „Ananasa* pod następującemi | 
warunkami: 

Cała stronica w 5.000 egz. 15 złr. 
k 4 w 10.000 egz. 25 złr. 
Pół stroniey w 5.000 egs. 8 złr. 
- = w 10.000 egz. 14 złr. 
Ćwierć stron. w 5.000 egz. 5 złr. 
i » w 16.000 egz. 8 złr. 

W dalszych egzemplarzach (nad 10.000) aj 


od lat 50 istniej cy R 
Skład towarów lnianych i bawełnianych 


JÓZEFA STRITZKO & C°. 


Wiedeń, I, Hoher Markt Nr. 3, 
poleca obfity skład wszelkich gatunków lnianych i bewełlnia- 
nych towarów. 
Wszelkiego rodzaju bieliznę , równie jak wyprawy śŚlu- 
bne przyjmuje się do wykonania po najniższych cenach. 
Cenniki gratis. 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn towarów bławatnych i konfokoyi damskich 
J. Sobolewskiego 


w KRAKOWIE. 
Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo- 
deli i żurnali paryskich. 


Dr. Lesław Gluziński im) 


b. asystent Uniw. Jagiek. 
Ceny przystępne. i ordynuje jak w roku zeszłym 
Próbki na żądanie franko. 5701115 Ab w Szezawnicy. 7446 10 


powtarzane ogłoszenia bezpłatnie. Å 
Ponieważ druk kalendarza rozpoczynam nie- 
bawem, a wprowadzając podział inseratów nal 
ilość egzamplarzy (na 6 i 10 tysięcy), muszę l 
do podziału tego druk zastosować, upraszam 
przeto o wczesne zgłoszenia się z inseratami. 


K. Bartoszewicz 
94913 (Hotel Saski). 


różnej wielkości 
(także amerykańskie). 


w paczkach 5Skilowych 


szwajcarski po 60 et. za kilo, 
limbargski po 68 ct. za kilo. 
Opakowanie 14 et. 


Serownia w Cichawie 


poczta Niepołomice. 
„Każda cegiełka lub krąg zaopatrzone są zna- 
kiem ochronnym, przedstawiającym krowę i adres 
serowni. 704 5 10 


TORBY paski do plaidów, WORKI płócienne 

angielskie, mecessairy skórzane i ceratowe, 

czapki i plaszcze płócienne od kurzu w wiel- 
kim wyborze poleca 


MAGAZYN 


J. Zaplatalskiego 


Rynek, Linia A-B Nr. 37. 
Płaszcze gumowe męskie i damskie angielskie 
od 8 złr., czapki i kapelusze damskie gumowe, 
parasole. 
Mydła „Puisa* warszawskie. 916 2 10 


ps 
krawaty 
męskie plastrony; 
od 75 centów za 6 sztuk; 
jedwabne od 35 et. za sziukę. 


Rzepa pastewna 


ściernianka, nasienie świeże i pewne, 
1 litr 1 złr. w. a., poleca 
J. Bulsiewicz 
Skład nasion w Bochni. 
926 1 8 


TORBY 


podróżne, torebki, nesesery, paski 
ręczne i damskie, oraz wszelkie 


p": dyplomowane mauczycielki 
! (z Księstwa Pozn.), posiadające ję- 
zyki polski, francuski, angielski, nie- 
miecki, wyższą muzykę (cena 620 złr.) 
|| szukają miejsca. Wiadomość u Jędrzejew- 
skiej-Paulus, ke! s -| 3. 


iorsin ziojot 


przybory do podróży w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
944 1 0 


rosyjskich w różnych fasonach. 
"H0OBUOSEJ YOKUZO1 M YTOTĄSC(KSOJ 


KZzSOTJEYĄ prys LUMO;9) 


PSE się dwóch agentów EE p I | = C M E W G E R A O R T 


Magazyn polski 
OBO w Toku 1863: 
Na sezon- podróży 
5. poleca 
Józef Loserth 


swoje sklady fabryczne w Wiedniu 


od 15 do 50 złr. Wiadomość w han- 
dla Jana Krochmalskiego, przy ul. Flo- 
_ ryańskiej Nr. 28. 946 13 


E4 s O 2 Najwyższe uznanie 

najlepszy tort w świecie M se Cesarskiej Mości 
Cesarzowej. 

ist ylko prawdziwy do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszysko inne jest na- 

śladowaniem, aby Publiczność omamić. Skład w RKrakowie ma J. Mika i Sp. handel 

Zakład fotograficzny łakoci. Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiednia. II, Wintergasse 


Nr, 21, do wszystkich stacyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. — Codziennie świeże. 
| s 
w KRAKOWIE, 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 7 
i w Szezawniey, 


w dworcu gościnnym, 


kiikoma A ara europejskish, 7 11) R Ó J L U D W I K A 


fotografuje Td KO wynalazków | S ) p a 
z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo- Pi s 
e o a Mk | zczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca. 
Reprodakcye z obrazów mistrza Jana Matejki, | 
jak również widoki Tatr, Pienin, Szczawnicy i 
Żegiestowa 3 do nabycia. 9465114 


~ 


2 RRI RRR LIRR AIIE: 
X VII. Sieb ; 
X . Miebensierngasse 16; 
X 


filia: 
Kraków, ulica Grodzka I. 8. 


I. Karthnerring 17, 

(vis-a-vis Hotel Imperial), 
| ew, jak najobficiej w różne przy- 
R. M u. 84% 6 bory podróżne, mianowicie: KUFRY 
Wielki. skład „materyj jedwabnych na suknie i okrycia X nadzwyczajnej lekkości (system własny 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach. nowy), „elegancko i silnie zbudowane, 
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. X | KOSZE każdej wielkości, torby mę- 
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 


G 
X Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów $ | portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
X 
$ 
Xx 
X 
X 


szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 


Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. tg |P9 cenach stałych, 50 umiarkowa- 
i a EA, nych. 462 12 24 


Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- XK 

cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. K = 1 — "ME _—_ © uj 

Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- XW W ENEAN RAINE 

seniach. 370 29 100 JK i 
Xx 


RF Ceny najtańsze, fabryczne. ŒE % 
X 
x 


Zajmująca najpierwsze miejsce eo do największej ilości węglanu so- 
dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu- 
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za- 
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w clerpienlach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły. 

Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis. 


Główny skład rozsyłkowy u: 
- a Ee 
A. Muszyńskiego 


w Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Króle Polskiego, Rosji 
i Północnych Niemiec. 703 6 12 


poszukuje się komia idącego spokoj- 

nie pod wierzchem, silnej budowy, 

bez wad, maści ciemnej, miary od 15%, 

zwyż, wiekn 6 do 10 lat. — Oferty do 

Adm. „N. Reformy“ pod: Mydlarski 25. 
95113 


Setki uznań| 
Wypróbowanych i za naj- 
lepsze uananych o. k. uprz. 
zegarów dostać można je- 


Próbki na żądanie daje i wysyła franko. dynie u Zaliyfkata 


3] W. Köllmera 
w Wiedniu, 
IX, Servitengasse, 1 
Prncowaia newynh zega- 

> rów i Bapraw. 

E Proszę nie mięszać meich 
= piła e 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane za zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi. 
zł | 145 19 56  Conniki na Żądania darmo. 
jo 


Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. 


Ludwik Weber 


790324 w Krakowie. 
Eyn główaj L. 29 przy palaca „pod Baranami“, 
Poleca swój magazyn pościeli, kołder je- 
dwabnych i z wełnianej materyi, fianelowych, 
czysto wełnianych francuzkich, z sierci wiel- 
błądsićj systemu prof. Jager, plnszowych an- 
gielskich i pledy. Wielki wybór w najno- 
waszych deseniach kap na łóżka i dywanów. 
Materace z włósia i wkłady sprężynowe. 


_ Waty wełniano i pierzo tylko w naj- 
lepszym gatunkn. 

Materye na ©sypy, drelichy na materace 
i story, kaszmiry, ażłasy wełnian i podszewki 
do kołder sprzedaje na metry. 
MSG” Oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 
Te się pościeli, przorabiania matora- 
cy! kełder pe umiarkowanych cenach. 


WYSTAWA WE 
aDLMICZA | 
Pyr, 1 3 


KI ffas 
N PRZEWYRCOW 
ZEG 


J. Wist 


PRACOWNIA NARZĘDZI 


chirurgicznych i nożowniczych 
w Krakowie, Grodska l. 13, 


7 / 
„A 
SEP 


J. Nawrocki 
w Krakowie 
członek międzynarodowego Stowa- 
szyszenia spedytorów i przedsię- 
biorstwa przewozu mebli w wo- 
zach patentowanych krytych. 
743 12 15 


_ Modele paryzkie. _ 
MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY 
ZAMOYSKIEJ 


> w Krakowie, 

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
poleca na sezon wiosenny I letni wielki 
wybór kapeluszy damskich, piór 
strusich į fantazyjnych, oraz kwiatów pa- 
ryzkich po genach bardzo przystępnych. 

SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie i wykonywa takowe w jak naj- 

krótszym czasie z gustem i elegancyą. 
886 4 8 


FARBY OLEJNE 


gotowe do użytku i szybko schnące, 

FARBY 

do malowania dachów, w najlepszym 
pokoście tarte. 

Najlepsze farby 
tarte w pokoście mineralnym, 

odhaiiadają różnym celom, nadają farbę i po- 

łysk za jednorazowem pociągnięciem, wysychają 

w niewielu godzinach i tańsze są od olejnyen. 

Farby do fasad 


rozpuszczalne w wapnie, do kolorowania budyn- 
ków, w 36 kolorach. 


Wszelkie gatunki lakierów krajowych 

i zagranicznych. 

PĘDZLE 

z najlepiej reqomowanych fabryk. 

Tektury dachowe, ter pogazowy i drze- 
wny, masa terowa, astalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło do osi|j 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn.|4 
Pasy gumowe do maszyn. Gurty ko-|6 

nopne do maszyn. 


| bliczności swój Zakład, istniejący od r. 1870. Ų 
812 5 10 


P: Pana L. Czyńskięgo, fabrykanta pierników i sucharków, wynalazey 
„Piernika higieniczaego“ w Jarosławiu. 


- Partyę higienicznych pierników, wyrobu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja próbowałem | CRG: PEACE 
piern.k ten w szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, których właśnie miałem 426 leżących BIURO NAUCZYCIELSKIE 

Piw moim szpitalu, a wszystkich ciężko ranionydb. Głównie tym rozdzielono ten piernik i to wten- 
ozas gdy RA. ragioni nie Roja wić lk 4 I Pić pra szpitalne, g (Institut Protécteur des femmes de la 
(krótkim czasie, rauieni jedząc piernik ten, awali zdrowy i chęć przyjmowania poży- 1 Daty rzad ; ; 
! | wienia; żołądek i najciężej ky. ranionych, operowanych, przyjmował: ten piernik, zal gouie Patronag de l Enseignement) 

przychodzili do sił I dobrego a zirowsgc wygłądania, a co także Spostrzegłem, że wskutek tage 1 
j | piernika i funkcye żołądkowo-jelijne zmpełnie się regniowały. U. l i LOJO WS, d I5 
| Ranieni i operowaui nezywali piernik pańskiego wyrobu „polskim chlebem“, i gdy f; Wiedeń, 8 
wchodziłem do sal ranionych, wołano zewagąd: „czy nie ma już więcej tego polskiego chleba, iedeń, Schotlewgatee 3. 


który nam dodaje nił i życia?* 
To mnie znagls do preśby o natychmiastową wysyłkę nowej partyi z 600 sztęk. Za 


WIELKI SKŁAD 
DAWIDA BUCHNERA 


w KRAKOWIE, Stradom Nr. 23, 


poleca swój bogate zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je- 
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar- 


Mająe stosunki z zakładami naukowe- 
mi głownych miast Europy, zajmuja się 


NOWOŚĆ I nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze- » Baj : i i 3 : ; rop - 
E 3 A F pierwszą posyłkę Panu dziękuję; bardzo wielu ranionyeh wynędzniałych, wymizerowanyah, wsku e l 
Lniane napuszczane pasy do maszyn, daje je po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. TEE W i chorób PR EE, ee LE środkowi, któremu mac przypisać i bek warsi „ezolwoo, po conach 
ecaj ie ł Sz. Publi i i i i własność leczniczą, pawrot sił wwolob, bd gdy giężko ranieni i operowani nie mogli przyjmo- jak najprzystepniej s 
ete. ete. Polecająe się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem. Ę wkl innego poiyw ehia piernik ida- jedli tył WO yneka Sarar. „poprawiał Mies im- ja najprzystępniejacyo 


wienia, i przyprowadzał żołądek do tego stanu, że potem mogli być żywieni i innemi judłami. 

Rzeczywiście powinienby każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego 
piernik, jako restanrająco-leozalczy środek. 

(Pieczęć) Dn Romuald Dalimayer, m. p. 
Szef szpitala wojskowego „lstahana* w Niszu (Serbia). 
Nisz, 14 kwietnia 1886, z 
Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jest do nabycia wo wszystkich 
handlach korzennych i aptekach po 20 ct. za sztukę. 


polecają 


(iner: | Hanke we LWOWIE. 


Karty wzorów. cenniki. i specyalne oferty, na 
żądanie gratis i franko. 0: 


Pianina zagraniczne 


sprowadziwszy w większej liczbie, pole- 
cam takowe Szan. Publiczności. 
Plac Szczepański 9. 
840 2 3 B. Gabryelska. 


533 24 25 Dawid Buchner. 


4 Lasne i 


DP 


Dr. T. Zaremba. 
ordynuje jak lat ubiegłych 


w Szczawnicy. 
616 7 10 


Wina Szampańskie 
rany GEORGE GOULET v nems 
DOSTAWCY DWORÓW 
Cesarzowej Indyi i Królowej W. Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 

Następcy Tronu Angielskiego Ks, Walii, 


we wszystkich pierwszorzędnych Haadlaeh Win w Królestwie. Gub Zachodnich, Ks. 


Poznańskiem i Galicyi. 23 
Go. New York“ G Neidlinger, Kraków, 


11 
Extra mi-a Extra-Dry co Grómant ROSÉ caen'-donx. 
- | Floryańska 84, 734 


Sz à! MPAN © 
AYALA & C- 
Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
: = -4 | Delikatóeów p: = + » 
EDWARDA FU0MSA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 71 41 84 


Dzięlai Agenci 
przyjęci będą natychmiast w Agenturze 
generalnej „They Singar Manufacturing 


m RZA | racer z ADO RZE WAZA m: 


Ww Tenczynku, o tj, mili od Krzeszo- 
wie, jest każdego czasu do wynajęcia 
mieszkanie na lato lub stale, składające się z 3 
pokoi, przedpekojn, knchni, spiżarki, na żądanie 
s ogrodem, wozowką i stajnią, a w Krzeszowi- 
RE" zp ładny frontowy pokój. Bliższa wia- 
domość u E ko Z owiczchy, ł 
o 


